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lllligranci zakładają Hołd bohaterom z r. 1939 
UJ!iie spółdzielcze 

WARSZAW A (BIPI) Od przez osadników z dwóch-trzech 
chwili powstania Państwa Izrael, rozmaitych krajów. Są to ludzie 
kolon izacja rolna postępuj e szybki w s'.le w:eku, ojcowie dość licz­
m i kr:ikami n'łprzód. Spośród 107 nych rodzin. 

WARSZAWA !PAPl . - Minister O­
brony Narodowej wydał rozkaz na­
stępującej trdci: 

Ge.nero/owie, oficerowie, podofi­
cerowie i szeregowcy. 

Związek Radziecki. Do ostatka pono- plac boju walczyć do ostatniego 
wie ci spodziewali się i wyczekiwali 1chu no przedpolach i barykadach 
porozumienia z Hitlerem, ażeby pod Warszawy, no skrwawionej ziemi oj­
jego komendą móc włączyć Polską czystej. 
do wojny przeciwko Związkowi Ro- Nigdy nie zapomni naród Robot· 

założonych w tym okresie osiedli Wsie imigrantów zakładano w 
nowi imigranci położyli podwaliny opuszczonych osiedlach arabskich 
pod 33 ws e spółdzielcze, które lecz wydział kolonizacyjny Agen­
powstały w pierwszej połowie cji Żydowsk '.e j przystępuje rów-
1949-go roku. · n;.eż do zakładania podobnych no 

Dziesięć lat mija dziś od dnia, w 
którym hordy hitlerowskie zdradzie·c­
ko napadły no Polskę. Dzies ięć lat 
temu ·na miasta i wsie, na bezbronną 
ludność cywilną, kobie1y i dzieci 
spadły pierws.ze · bomby faszystow· 
skich zbrodniarzy, hit lerowskie kolum 
ny pancerne zde ptały naszą polską 
z iemię. 

dzieckiemu. niczych Batalionów Obrony Warsza· 
Usiłowano · do końca usypiać spo- wy, ich bezprzykładnej ofiarności i 

łeczeństwo umowom~ i sojuszami z męstwa. · Nigdy nie zapomni naród 
kapitalistycz n ą Francją i Anglią, za polski bohatera września, komunisty 
którymi nie stola realna pomoc. Mariana Buczka, który po szesnastu 

latach sanacyjnego więzienia stanął , Do tej przełomriwej daty w h i- wych ?siedli . n~ dotychczas nie 
stor:i kolonizacji żydówskiej osad- uprawianych . 1 me za~:eszk'.lny~h 
nicy roln · rekrutowali się spośród terenach. , Osad:i<cy me posi~~aJą 
robotn ików ro'nych lub mło<l:'.' JŻY własnyc~ srodko~, by po_czyi;i1c po 
wychowan ej ideowo w or<tanizs- trze~.ne i?-westycJe. ~udzet mwe­
cj .?..ch młodz'eżowych , a n ast<>,..,n 'e styc]t kazdego _osadi:uka pokrywa 
szkolonei zawod"'VO ]. snoł„~znie Fundusz Kolomzacy]ny powstały 
w istniejących od dawna komu- z~ zbiórek p~eniężriych wśró~ Ży 
nach · rolnych i ,:vsiach snfiłdziel - dow całego sw.ata. Inwestyc]e w 
czych. Kandydaci na osadn'ków pierwszym roku osiedlenia wyno­
z Yvłasnej inicjatywy lub za spra- szą 500 funtów, przeznaczonych 
wą ruchów .wychowawczo-ideo- na: r~rz:iont .o?u~zczonej chaty 
wych łaczyli s· ę w kolektywy, któ arabskieJ, bądz tez bu~owę bara­
re wspólnie w cią'.):u szeregu lat ku z desek lub bl~kow betono­
prze rhodziły n· ezbedne nrzeszkole wych, doprowadze~1 ~ wody, za­
nie. W ten sposób lrnJektywy, za- kup krowy ?rabsk1eJ lu? . kozy, 
nim .ieszcze os'ad ~dy na roli i. za- kur,, narzędzi pracy, n~l01'.- ~a 
bierałv si ę do samod 7.ieln.ego go- wspolny rac?unek całe1 wsi zaKu 
spodarowan' a , tworzylv oduowied puJe s _ ę zwierzęta P?c:ągowe do 
nio przygotowane wspólnoty pra- pracy l samochody ~1ęzar?we: V! 
cy. p ·erw_szym roku os1edle~ia nm-

Gdzież była obiecana przez An- I I h dd · I' · 
g lię i Franc1·ę niezwłoczna oomoc no cze e wa czącyc o z10 ow 1 po­

legł na polu chwały. Nigdy nie za· 
bombowców i myśliwców? Nie ru· pom.ni nasz żołnierz tysięcy wiernych 

· szyła obieca na wielka ofensywa z . I d I ł 
g rani cy francuskie1· no Niemcy hitle- synow u u, po eg ych w bojach 

V/s·e spółdzielcze nowych imi- grandci tprowadlzą pJodmocmc~_e. go-' 
gran4 ów st · . t . spo ars wo ro ne. e noczesn .e za . • anow1ą m eresu]acą b. . . k . . . 

rawskie. Bohatersko i zaciekle walczył żoł­
nierz, idąc z bagnetem na czołgi hit­
lerowskie. Przebijał się krwawo przaz Imperialistyczna Anglia i Francj::J 
pierścienie okrążeń, lecz w większo- dale j chciały porozumieć się z impe­
ści wypadków porzucali go dowód- rialistycznymi Niemcami, chciały woj 
cy i oficerowie sanacyjni. ny przeciwko Związkowi Radzieckie-

Mężnie i cfiarnie walczył robtlnik mu. 
1 ch!op polski. Nasz wspanioly lud, Za to dygnitarze, politycy reakcji 
z klasą robotniczą na czele żoświad- i dowódcy sanacyjni mieli dokąd 
czat serdeczną krwią swój prawdzi- chronił się i 1.:ciekać. Gdy nar-ód wal 
wy patriotyzm, wierność obowiązko- c'zył i krwawił, uciekali haniebnie 
wi wobec Ojczyzny, zapał i wolę przez Rumunię do Francji, do Anglii 
walki, zaświadcza! swą nienawiść · do - do Londynu. Dziś zdrajcy jeszcze 
imp~rialistycznego nójeźdźcy. stamtąd usiłują szkodzić Pclsce, wy-

sługując si~ imperialistom, nasyłają 
Ale kraj nie był przygotowa ny do do kraju dywersantów i szpiegów na 

walki. Władzę mieli w ręku przed- obcym żołdzie. 
stawicieie kop it'?.listów. i obszarn i~ów: Nikczemnie uciekł, rzucając wal· 
Te rządy reokcp w ciągu dwudziestu czące wojska, sanacyjny naczelny 
lot cofoły ws.fecz: .noszą gospodarkę,- wódz Rydz·Smigły. 
zamykały fabryki, wyrzucały bezro- Rzucony na pastwę losu przez dd­
?ot~ych na bruk .. Zw1ększaty wvzxsk wództwo sanacyjne, okrył się chwa-
1 .uc1;;k mas p_racu1~cych. T ~. rządy l<a łą szary żołnierz polski. Nigdy nie 
p1t~l1styczne 1 partie reakcp br.ały .. za zapomnimy bohaterskiej ofiary męż­
wzor I WyChwalaly faszyzm I r.1r!e- nych żołnierzy - bojowników spod 
ryzm. Kutna i Kocka, z Helu i Westerplatte. 

Do ostatniej chwili, rząd Becków, Po wsze czasy l:?ohoterami . narod:J 
Sosnkowskich i Rydzów-Smigłych od- będą ci, których rządy , reakcji wtrą­
rzucal buńczucznie pomoc kilkakroć cały do więzień, a którzy wyłamy­
ofiarowaną Polsce przez potężny wali kraty więzienne, by dążyć na 

próbę osiedlenia na r ol ; ludzi, któ- ra iaią, .l3: 0 . PJ?ll~owmcy. naJemn.l. 
rzy n ie mają doświ adczenia rol- Zatr1:1dmaJą ich m stytucJe kolo,m­
n ·czego, oraz którym obce są rów zacy]ne ~.rzy remon.c1e do?1o.w, 
nież zasady spółdzielcze; wsnół- p:zyspposo .1en_u. gr.unto":',. zak es1e­
pl'acv i zorgan ' zowanego współży- mu .. racug oi:ii r~wn: ez. J? o ro­
cia. Dopiero po przybyciu do Izrae ~~tmcy w są.siedmch m1eJsc~wo~ 
~a , podczas pobytu w obozach dla setach _na .ro.li lub w p:z; mysle i 
im igrantów, dow adują się kandy rzem os}e. Pierwsz~ rok Jest okre 
daci na przvszłych osadn 'ków, na sem probn~. _Dopiero po roku, o 
jakich zasadach są zakładane wsie ile się okaze, ze osadn.ik .sprostał 
spółdzielcze i decyduja się wybrać w~mo~om yracy_ na roli .1 zyc.a na D El b d d w 
trudny zawód rolnka . . W 33 wsi społdz1elczeJ , zostan:e On osta r• 1asz"1r przy ę z"1e o arszawy 
wsi'lch spółdzielczych zorgan'.zo-: teczme za:w1erdz.ony i o:rzyma 
walo s! ę 2920 rodzin, prz :c clętni.e mez~ęd!le srodk1 _mwestycy1ne dla . " 
około 90 osadników w każde.i wsi. .zalozema samodzielnego gospodar TEL-AWIW. 29. 8. (Kol Israel) żenia wizyt n:ą<lom tych państw 
Osadn ·cy rekrutują s:ę z krajów stwa rolnego. Dyrektor departamentu wschod· oraz odwiedzenia pI-a-cówe'k dyplo 
Europy, Pńłrocn"i Ah·vki i Osadnicy wykazują zapał do nia..europejskiego w izraelskim matycznych Izraela. 
Bliskiei:o Wsch.odu. W p0- pracy i dużo dobrych chęci, by MSZ dr Szmuel Eliaszir przybył ~ W najbliższych dniach d:r Elia· 
jedyń.czych wsiach zgrupowano przetrwać trudny okres próbny i w dniu dzisiejsz!'.m z Bukares~tu 
przeważnie osadników pochodzą- zapuścić korzen:e w twardej ziemi do Pragi. Jak wiadomo, dr Elia· · szir o-puśd Pragę udając się do 
cych z jednego kraju. Spotykamy ojczystej. , , 1 s:zir odlbywa podróż po krajach Warszawy, skąd następnie wyje· 
jednak również wsie, stworzone (Dokończenie na str. 8) wsc-'.lodnio·europejskkh celem zło dzie do Moskwy. 

.§zc:zero§ć c:z11 obłuda? 
"\ -,--- " 

stosunkach o Deklaracia SKZ 
z żydostwem wschodnio-europeiskim 

PARYŻ. Egzekutywa Swiato- ciami tych społeczności w duchu p ić przeciw aliji, twierdząc, że hie w Niemczech około 20 tysię 
w ego -Kongresu Żydostwa przy- wzajemnego zrozumienia". przywód.cy skupisk żydowskich cy Żydów. 
jęła rezolucję, protestującą prze- winni zaniechać emigracji do Izra Deklaracja SKZ wyraża radość 
ciw „tolerancji z jaką władze p b. b d s"' K „z ela, by „nie opuszczać swych z powodu przyjęcia Izraela do 
okupacyjne w Niemczech zacho- rze 1eg o ra . . • • • gmin". Następnie przyznał on, że ONZ i uważa, iż. rząd i społe· 
dnich potraktowały odrodzenie najtrudni ejszym problemem, przed czeństwo Izraela wypełniać będą 
agresywnego i . antysemickiego TEL-AWIW 29. 8. (Kol Israel). jakim stoi obecnie SKZ, jest gro chlubnie zalecenia karty Organi-
ducha nazizmu w swych stre- Na otlbywająceej się w Paryżu kon żba antysemityzmu, ujawmaJąca zacjii Narodów ZjiednoCT.Onych. 
fach. Ubolewamy głęboko, że ferencji SKŻ wystąpił dr Kubo· się coraz bardziej na terenie za· Uchwalona w toku obrad dekla 
Stworzono Pan

. stwo Ni· e mi'ec za- witzky, który ostrzegł w sw.ym . racja stwierdza dalej co następu 
· · · d t m· m em chod'Tlich Niemiec Mówca przy· · " · t K z d k" chodnich przed zakoń_czeniem przemowienm prze op Y iz · 1e: „;::iwia owy ongres Y ows l 

d enazyfikac1'i Niemiec i przed odnośnie sytuacji w Izraelu. „Mi zntlł dalej, że hitlerowcy zajmują z ubolewaniem przyjmuje do wfa 
zapewnieniem d emokratycznego mo wielu osiągnięć, daleki jest obecnie szereg stanowisk w ży- domośd decyzję utworzenid pań 

j esz,cze Izrael od pokoju i bezpie ciu społecZ'Ilym tych obszarów. siwa zachodnia-niemieckiego je· 
charakteru nowych Niemiec".- czeństwa". Następnie mówca wy· Goldman powie dział dosłownie: szcze przed zakończeniem proce 
W drugiej razolucji Egzekutyira raził swój żal „2 powodu nieobec „Is tnieje niebezpieczeństwo, że su dentlzyfikacji. SKZ żąda gwa 
wyraża ubolewanie z powodu nośei na konferencji przedstawi- Niemcy staną się powszechnym rancji, że państwo to będzie mia 
„różnicy zdań, która powstała cieli skupisk żydowskich w e ogniskiem propagandy antysemic ło charakter demokraty·czny. SKZ 
ostatnio pomiędzy Kongresem a wechodniej Europie' '. (Jak wiado· kiej". z tej przyczyny SKZ posta piętnuje politykę okupacyjną 
spałecznościami żydówskimi w mo, CKŻ w Pols-ce i władze cent. władz, które toleru1·ą prze1'awy nowił utworzyć biuro na terenie 
Europie Wschodnej. Kongres skupisk żydowskich w innych kra zachodnich Niemiec. anty semityzmu". 
uczyni nowy wysiłek w celu ia,ch demokracji ludowej postano W konkluzji stwierdza si ę, że 
osiagnięcia porozumienia z tymi wiły zerwać stosunki z obecną Według oceny Harry Grynsztdj obecna sytua·cja na tereni•e Nie· 
społecznościami za pośrednie- r eakcyjną większością w łonie na - radcy dla spraw żydow· miec zachodnich stanowi groźbę 
twem d e legacii mianowane; spe kierownictwa SKZ. - red.). skich przy amerykański·ch włd· dla ludzkości i stwarza niebezpie 
cialnie dla przeprowadzenia ro· Kolejny mówca Nachum Gold· dzach okupacyjnych w Niemczech czeństwo dla istnienia narodu ży 
kowań z centralnymi onrnniza- mam uważał 'Zd sto·sowne wystą· w dąqu r~aibliżs:zych lat po.zosta dowskieqo. 

wrześniowych. 

Nigdy nie zapomnimy, że to wielkie 
mu Związkowi Radzieckiemu i boha· 
terskiej Armii Radzieckiej zawdzię­
czan:iy nasze wyzwolenie. 
Generałowie, oficerowie, podofice--

rowie i szeregowcy! . 
W dziesiątą rocznicę września, . w 

wolnej Ojczyźnie, w niepodległej 
Polsce Ludowej siłę i niepodleg ~ość 
zapewnia nam władza ludu procują· 
cego z klasą robotniczą na czele. 
Zabezpiecza ona nasz postęp spo· 
leczny, nasz twórczy znój i wysiłek 
na drodze do Socjalizmu. 
. Siłę i niepodległość zapewni Polsce 
niezłomne przymierze ze zwycięskim, 
socjalistycznym państwem radziec· 
kim, z bratnimi republikami ludowy. 
m! ,i -::-e wszystkimi pokojowymi siła· 
m1 sw1ata. 
Niezłomne braterstwo broni łączy 

nas z niezwyciężoną Armią Radzie:::• 
ką. Paraliżuje i udaremni zbrodnic~13 
plany podżegaczy' wojennych świ~ 
towy blok pokoju ze Związkiem R::JoO 
dzieckim na czele. 

Nie dopuścimy, oby powtórzyła się 
klęska wrześniowa . 

Generałowie, oficerowie, podofice­
rowie i szeregowcy! 

Nasze osiągnięcia na polu gospo­
darki i kultury zwiększają zdolność 
obronną naszego kraju. 

Posiadacie doskonalą najbardzi~ 
nowoczesną broń. Wzrasta siła i 
zwartość naszego wojska dzięki ·~ 
porczywej, nieustannej pracy szko-­
leniowej, uświadamiającej i wycho· 
wawczej. 

Wojsko Polskie z chlubą wypełnia 
i będzie wypełniać zadania ochrony 
twórczej pracy polskiego robotnika 
i chłopa, obrony pokoju, naszych gra 
nic i niepodleglości, władzy i zdoby· 
CZY- ludu pracującego 

Dzień tragicznej rocznicy najazdu 
hitlerowskiego to jednocześnie dzień 
chlubnej rocznicy wyruszenia na 
front bohaterskiej, okrytej sławą I-ej 
dywizji im Tadeusza Kościuszki, któ­
ra przed sześciu laty w tym dniu roz 
poczęła marsz najprostszą i nojkrót· 
szą drogą do niepodlegtei . Polski lu· 
dowej u boku niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej 

Spełniły się myśli, które przenikały 
wówczas wszystkich kościuszkowców: 
„FRONT RADZIECKI PRZYNIESlc 
WSKRZESZENIE POLSKI". 

Dziś wszyscy żołnierze Wojska Pol 
skieg o powtórzą w skupieniu i z m0<­
cą słowa, które były w chwili rusza· 
nia no front na ustach kościuszkow· 
ców: 
HOŁD BOHATERSKIM OBROl'ICOM 

POLSKI POLEGŁYM W 1939 ROKU. 
CHWAŁA BOHATERSKIEJ, NIE-

ZWYCIĘŻONEJ ARMII RADZIECKIEJ, 
WYZWOLICIELCE POLSKI. 

W dniu 1 września odczytać roz~ 
kaz we wszystkich kompaniach, ba­
teriach, eskadrach i na okrętach wo­
jennych. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(-) MICHAŁ żYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 

I WICEMIN. OBRONY NARODOWCJ 
(-) EDWARD OCHAB 

GEN. BRYGADY 
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Obozy wojsko,ve 40 lat Tel-Awiwu 
dla nolodzleżq lzrael§liiel 

Mija 40 lat od chwi[i realizacji 
robot:ii~ze!;{o domaga się, •aby śmiałego przedsięwzi ęcia grupy 
mlodz1ez izraelska, zdobywając syjonistów _ romantyków - wy-

TEL-AWIW (Obsł. wł.) W Izra­
elu zostały ostatnio zorgan'.zowa 
ne obozy dla młodzieży - tzw. 
Gedna. podlegaiące dowództwu 
Cwa Hagana. Zadaniem tych o­
bozów jest przygntowanie mło­
dzieży izraelskiej do służby woj­
skowej. 

łej mierze przyczyniły się do I dów dziełem kolonizacji w Erec ł 
wzrostu zainteresowania ich roz- niestrudzonęj pracy Meira Di~en­
woj em gospodarczym wzrastają- hoffa, długoletniego przę.wodmczą 
cego wciąż osiedla. W ten sposób I c·e~o Zarządu Miejskiego. 

NJ·e uleqa wątpliwości , że Izra 
el , który krw3 "ł0 okuip:ł swą 
wolność, musi dbać o wvszkole­
n ie woiskowe swych młodych o­
bywatel', którzy w przyszłośc ' 
- w raz;e gdy zajdzie potrzeba 

plerwsze wiadomości z zakresu 

1 

budowania miasta Tel-Awiw. 
obrony kraju, otrzymywała rów Myśl o zbudowaniu miasta rzu• 
nież ściśle określone wychn""'nie · eona została w roku 1906, gdy w 
moralno - polityczne. N \ ' 7 Y I Jaffie m '. eszkało 4000 Żydów w 
stwierdzić z ubolewaniem. że ; warunkach ogromnych trudności 
tvch postuhtów nie 'vypełniają, mieszkaniowych, przypominają­
w całości obozy młocl„ieżowe, or,. cych zupełnie obecne. Inicjatorem 
T"'i 7 nwane przez rząd. tej idei był imigrant z Łodzi . Aki 

Dod::i.tn ia ,cechą obozów szkole- ba Arie Wajs. Zapronował on ów­
niowych dla mlod7)eży jest na-1 czesnym działaczom społecznym 
tomiast fakt, ż~ szkolenie woisko i utwąrzenie towarzystwa dla_ wy­
we połączone Jest z wykonywa- budowania nowoczesnego osiedla. 
niem przez młodzież szeregu prac, Myśl ta została szybko podchwy­
urzynoszących korzyść gospodar- . eona przez jego towarzyszy i po 
ce kr::i.iu, chociaż i w tym krótkim czasie istniała już spec­
wypadku mogą mieć m ieis.ce mo 1 jalnie wyłoniona komisja, która 
·m 0 nty ujeP"'ne. jak np. używanie I przystąpiła do zapoczątkowania 
młodzieży do pracy, która w inna założenia osiedla o 60 domach. Z 
być udostępniona bezrobotnvm. dokumentów r zeznań pozostałych 

osiedle pod nazwą „Achuzat Bait" D izenhoff marzył od roku 1923 
rozrastało się stopniowo i przy-. o uniezależ nieniu się od portów w 
b ierało coraz bardz;ej charakter Ha ifie i J a fEie i wybudowaniu 
miast a. . I portu w T el-Awiwie. ' 

.w~: ,~911 b:-!do~ano „Nach~at J Dopiero podczas rozruchów a­
Ben1amin , częsc ulicy Montef10- . rabskich w roku 1936 uzyskał on 
re i Allenby. zezwol en ·e na wybudowanie mos-

A jak powstała nazwa Tel- tu, któ ry póżniej ro zrósł się w 
Awiw? W momencie . poważnego sa modz~elny żydowski port....-

- stana w obronie swej oiczyz-
ny. Odnarta ostatnio agresia 
paf,stw arabskich oraz obecna sy 
tuacja polityczna, vvskazująca 
wvr3żn·e na przygotowania 
par'tstw an.h~kich do drugiej run 
dy ·walk w Palestynie - zmus7.a 
ją m}ode raństwo żydowskie do 
n 'eustannei czujności i gotowości 
chronv. W obnc3u takiej sytuacf 
słuszna jes t niewątpliwie sama 
kon('ep„ia nrzy..,otowania młodzie 
ży no śłużby wojskowej. _ 

P rzysposobienie wojskowe n'.e 
może s.: ę jednak ograniczać do 
pr:wswni en ia rnłod7.ieży pew­
n e; surny wiadomości, zwiaza­
nych z· metodami walki i ob~łu'{i 

·wani em poszc7ególnych rod1a­
jów bron'. Postępowa oPinia pu-
bl iczna w I7raelu domqcra sie. by 
szkolenie młodzieży związane by 
ło z wvchowcin ·em jej w c'ł11r:hu 
post~uowvm. Jest rzeczą niedopu 
szc;;.qlną. by młodym obywate­
lom wpajano zasady, sorzeczne z 
pojęciami pokoju, postepu i b a­
terstwa narodów. Młody obywa­
tel izraelski. który gotów jest 
bronić n iepodlerrłości swej oiczy­
zny. musi posi adać pełną świa­
d0mość tego, w i mię jakich ide 
ałów walczy i kim jest jego rze­
czywisty wróq. Należy odrzucić 
bezwzględnie koncepcje przyzwy 
czająni.a młodzi eży do .bezdul'zne­
go drylu wojskowego i mechani"'­
C7,ne~o traktowania służby woj­
skowej." Lew'cowy odłam ruchu 

Obo·zy młod?ieżowe spełniły 
już nie jedno zadanie. Gdy zaszła 
potr7elia O"rodzen i a drut Pm kol­
czastym z'em. 'polożnnvch b li.-; ­
ko tz ' · ,.Trójk::1ta Aralickiego", 
doprowadzen' a do porzadku opu­
szczonych wiose1' arabskich, na­
prawy domów dla młodych imi­
".rantów - młodzież <Yorliw" e wy 
konyw·ała te prace. Tego rodza­
ju praca- fi zvczna stanowi ważny 
mnment wychowawczy. 

Innego typu obozy przygotowu 
ią przyszłych .marynarty, zazna­
i&miając młodz: eż z tym nowym 
trunnym, i odpowiedzialnym za­
wodem. Powszechnie wiadomo, 
że izraelska flota handlowa jest 
jeszcze młoda, a załoga jej skła­
da się częściowo z Włochów i in 
nvch obcokrajowców. We wspom 
nianycb oboza·ch po 3-tygodnio­
wej nauce teoretycznej, nastę­
puje praktyka na żaglowcu lub 
statku. W miarę potrzebv, mło­
dzJeż będzie również szkolona na 
pokładach okrętów wojennych. 

Trzeci, będący w stad'um orga 
nizacji, typ obozów zajmie ·się 
pr:zygotowaniem przyszłych lotni 
ków dla floty powietrznej Izrae-
la. · · 

\V1·rf st ruchu' tury.stycznego do Izraela 
TEL-A WTW. 29. 8. (Kol Israel) 

Kierown ik Wydziału turys·ty·czne 
go Lewert.on po<lał do wiadomo­
ści, że od początku istnienia pań 
stwa Izrael, do kraju przybyło po 
nad 19 tysięcy osób w celac.h tu 
rystycznych. Z tej liczby w clą 
gu samego tylko roku 1949 od-
wiedziło Izrael 15 tysięcy osó):>. 
Rozszerzenie ruchu turystyczneqo 
·napotyka na trudności ze wzglę­
du na małą iloś pomi.esz.cz".ń. 

\Vszystkie hotele na terenie Izra 
ela dysponują j edynie 2.500 !óż­
kami. W ciągu najbliższych 18 
miesięcy powstaną w samym tyl 
ko rjeonie Tel 'wiwu 4 hotele, 
wyposażone w 2.000 ł<iż E k. 

Ministerstwo finansów. pragnąc 
ożyw1c budownictwo hotelowe, 
zwalnia materiały potrzebne dla 
wyposażenia hoteli, cła importo­
wego, zaś w pierwszym okresie 
zwalnia hotele z opłacania podat 
ku dochodowego. 

już rozrostu miasta uchwalono Pierwszym przedsiębiorstwem 
zmienić nazwę „Achuzat Bait" na I przemysłowym była fabryka cu­
inną. Było kilka projektów nazw, kierków, nastęnn :.e założone zosta 
jak np. Jfe-Naf, Herzlija. J afo- ły drukarnie : Ejtana oraz stron ... 
Chadasza i Tel-Awiw. Przyjęto tę n ictw poli tycznych noszących wów 
o~tatnią, którą zapronował ~spom czc>s nazwę „Achdut Haawod;;i" :L 
n1any już WaJs. na podstawie naz ,.Hapoel Hacair", fabryka włókien 
w~ powieści Herzla „Altnajl~nd 1 ', nicza ,Lodz ' ja", garbarnia Lewko­
ktora to .. naz:Y...a. :V~!_~ł~ dz1e na wiCza, fabryka wyrobów jedwab-

nicwch. fabryka lodu i inne. . 
W Tel-Awiwie wybudował ruch 

robotniczy swe gmachy, w kt~ 
rych znalazły pom;eszczenie wia­
dze centralne oraz instytucje gos.;. 
podarcze i kultura1ne. 

Rozwój ·Tel-Awiwu przerósł naj 
śmi elsze przewidywania entuzja~ 
tów jego rozbudowy. Jest to wiel­
kie m :asto w stylu europejskim, 
Z'lm"ieszkałe przez setki tysi ęcy 
Żydów , zajmujących się produk­
tywną pracą i twórczością kultu­
ralną. Ma ono obecnie w ielkie mo­

·żliwości rozwojowe -po przyłącze­
niu doń osiedli Ramat-Gan, Bnei­
Brak, Tel-Beniamin, Giwataim i 
innych. 

Tel-Awiw widziąny od strony plac1 im. Dizenhoffa 

Z tego połączenia powstanie 
jeszcze większy, piękniejszy i 
wspanialszy Tel-Awiw - chluba 
państwa Izrael. 

przy życ iu członków tej komisji 
wynika, że choć mowa była o wy­
budowaniu 60 domów, jednak kieł 
kowała coraz bardziej w umys­
łach myśl wybudowania m iasta , 
na terenach obecnego Tel-Awiwu. 

Realizację planu budowlanego 
rozpoczęto jeszcze w latach 1906-
1907, lecz gorączka pracy i jej fi­
nalizacja następuje w roku 1909 tj. 
40 lat temu. 

Srodki finansowe uzyskano z 
pożyczek zaciągniętych u K.K.L. , 
innych organizacji oraz szeregu 
zainteresowanych osób. 

P owodzenie p ierwszego okresu 
budowy natchnęło Żydów do dal­
szej rozbudowy. Ta ostatnia ma 
bezpośredni związek z wybudowa 
niem gimnazjum „Herzlija", do 
którego uczęszczała młodzież z 
wielu krajów. Koni eczność roz­
mieszczenia tej młodzieży zmusiła 
do wybudowania dla nich domu, 
a kontakt dzieci z rodzicami prze­
bywającymi za granicą w niema-

język hebrajski, dokonanym przez 
Nachuma Sokołowa - brzmi Tel­
Awiw. 

Nazwie Herzlija sprzeciwiono 
się·, gdyż jstniało już gimnazjum i 
ulica tej nazwy. 

W okresie pierwszej wojny 
światowej osiedlu żydowskiemu 
zagrażało nieoezpieczeńs"two ze 
strony Turcji, która usiłowała wy 
s \ edlić wszystkich Żydów. Wpły­
nęło to oczywiście hamująco na 
rozwój miasta. 

Natomiast po zakończeniu dzia­
łań wojennych 1914 - 1918 zazna 
cza s ię niespotykany dotychcza~ 
w dziejach Palestyny rozwój m a­
sta, dzięki wysiłkom chalucowvm, 
wzrostowi zainteresowania Ży-

EGIPT .,ZEZWALA" IZRAELOWI NA 
UDZIAŁ W SWIAT. O~G. ZDROWI.A.. 

ALEKSANDRIA. - Premier E:;:i !ptu 
Sirry Pasza oświad:zy·I, że Egipt zga 
dza się na udz i ał Izraela w regional 
nej konferencji Swiatowej Org:iniza· 
cii Zdrowi a , która odbędzie się .12 
wrześryia w Aleksan_drii. Egipt i,ę~n.glt 
że nie uznaie wcale tym samym . ist­
nienia pań;twa Izraela, pon\ewai:. 
konferencja zwolona jest przez agen 
dy 01-,iz. Delegaci Izraela będq 
wpuszczeni tylko na podstawie pasz: 
portów wydanych przez ONZ. Pasz· 
porty Izraela nie będą honorowcńe. 
W czasie konferencji Eg;pt zezwala 
!edyn ie na wywieszenie flagi ONZ a 
nie flag państw uczestniczących w 
obradach. 

Odpowiedź rzą du radziec,ciego 
na notę ..ltwqoslo111Jii 

Seminarium D roru" 
. '' 

Rząd ZSRR . ud~ielił ~ządowi Ju~.:> \ Jugosla.':'łii ~o Ka
1
rtynii . Slowiańsk!a\r 

slawii odpow1edz1 na notę z dnia pretensp, ktore fmdycznie dawno rux 
20 sierpnia 1949 roku, w której po- nie istniały. 
nownie demaskuje postępowanie rzą 
d·J jugos!cwiańskiego odnośnie jego Ale nota jugos~owiońska nie ogro­
roszczeń terytorialnych w stosunku nicza się do tego i, aby znaleźć 
do Austrii. W odpowiedzi swej rząd „usprawiedliwienie" w oczach swego 
radziecki stwierdza, i.e nota jugo;ło narodu, ucieka s ię do sfabrykowania 
wiańska zawiera plotki i oszczerstwa, jeszcze jednego oszczerstwa, przero· 
zmierzające do zamaskowanie dwu- stającego ważkością poprzednie. 

w Północn.ej Afryce . 
TEL AWIW (Kor. wł.) - W po- Oczekiwane jest przybycie w ielu 

łowie s ierpnia zostało otwarte w jeszcze towarzyszy, · znajdujących 
górzystej okolicy niedaleko Algie- się dotychczas w drodze. Na pod­
ru dru~ · e seminar'.um północno- kreślenie zasługuje fakt, że wśród 
afrykańskiej organizacji młodzie- uczestn"ków seminarium znajduje 
żowe; „Dror". s : ę młodzież z takich miast, które 

Uczesnicy przybyli z różnych nie przejawiały dotychczas żadnej 
krajów północne j Afryki, n ie ba- działalności syjonistycznej. 
cząc na przeszkody i trudności Poz:om kulturalny uczestników 
związane z przekroczeniem granic, jest dość wysoki. Większa ich · 
·prześladowaniami reakcyjnych częś'ć posiada średnie wykształce­
rządów i n kłymi funduszami. nie, a reszta to uczniowie wyż-
Każdego obserwatora ogarnia szych klas g mnazjalnych. Podz '. ał 

uczucie dumy z dokonanego czy- shichaczy według krajów wyglą­
nu, którego symbolem jest uno- da następująco: z Algieru przvby 
sząca s '. ę wysoko na maszcie fla- ~~;:a osóbB. z Tunisu - 12, z Ma­
ga Izraela i entuzjazm, jaki panu-
je wśród słuchaczy, a szczególnie Znajomość języka hebrajskiego 
u młodz ieży. nie cechuje, niestety, zbyt wielu , 

zaledwie mała grupa posługuje s '. ę 
Uzyskują oni odpowiednie wyk tym j ęzyk . em w potocznej mowie, 

ształcenie, by późn i ej przekazać większość zaś uczy się go inten-
je młodszym generacjom. sywnie. 

Wspomniany ruch młodzieżowy Seminarium potrwa miesiąc . 
całymi latami wyczekiwał zorgani Plan przew:duje 8 i półgodzinną 
zowania sem'narium, mimo że naukę dziennie, oprócz innych za­
przed rokiem odbył się również jęć (gimnastyka itp.). Wygłoszone 
kurs dla wychowawców. Nie moż- będą trzy referaty, odbędą się 
na go jednak porównać z obecnym I dwie •Iek'<:je hebrajskiego, lekcja 
jęśl: chodzi o zas ięg, warunki, sze przysposob:enia wojskowego, śpie­
roko zakrojony plan i udział w wu, tańca i in. 
nim 5-ciu instruktorów z Izraela . Treścią referatów będzie proble 

W chwili. gdy przesyłamy po- matyka syjonizmu, Palestyny, hi­
wyższą wiadomość , przybyło na stori Hagany i k.bucu Meuchad 
seminar urn 49 osób, z czego trze- oraz problemy państwa i jego bu 
cilł część stanow.a dziewczęta. dowy. 

Udział w seminarium 5-ciu in- licowej polityki klikj Tito i ponowne- Chodzi o to, że .rząd. radziecki miał 
struktorów z Izraela gwarantuje go oszukania narodu. rz.ekom~ wywrzec nac1s~. na. Jug?s~a 
n '. e tylko pełną realizację planu Twierdzenie Jugosławii, jakoby Sta W!ę v:' 

1
k1erunku rezygnaq1 z ządan .'! 

nauki. lecz równ'.e wytwor zenie lin gwarantował ka nc le rzowi Re nne ra-/ r"to r 'a , ~yc~ w s_tosunku d? Aust~u. 
wi nietykalność granic Austrii, zo;;ta . O~pcw dz · ra?.z1ecka zaw~era. n~e­

o<lpowiedn iej atmosfery cha I u co· ie obalone przytoczeniem autentyc t. I :-b te ,dow'?dy, iz .rząd radz1eck1 .n:"" 
wej wśród słuchaczy. nego tekstu listu Stalina do Rennera, ' 1e~no '.<r?lnie ?ro.nil na ~potkania.eh 

Pochodzenie słuchaczy z róż- w którym wcale nie ma mowy o gra W:elkie1 Czwo~.k1. roszcze.n terytoria! 
nych środow:sk i krajów n ' e prze- nicach, a tylko o pomocy w obronie n'l'.ch Jug'?slaw11 1 nak!_anrał Jugosła· 

niepodleg'ości Austrii.. w1ę,_ by. nie zrzekata s i ę swych rosz:· szkodziło w skonsol'dowaniu się L K d I d • Nast<>pnie zosta1·e zdemaskowane czen_. is! ar .e a,. i;>r~yt;-czony w o społecznym. Należy równ ~eż " I d d k d t m kolejne oszczerstwo, iakoby rząd ro- f?Ow1e z1 re :i:1ec 1e1, sw1~ czy o y , 
stwierdzić poważne u stosunkowa- dziecki dawał powyższe przyrzecze ze sam rzą::f Jugosła~!' . zrezygno­
n · e się do zajęć oraz zamiłowanie nia wzamian za zgodę rządu Austrii wał ze sv:ro1ch pretens11 .' ~lko ?" 
młodzieży do tańca i śpiewu. Do- na zwiększenie kompensaty za r:i ;e- sam ponosi za to odpowiedz1alnosć, 
świadczenie uzyskane w pierw- nie niemieckie w Austrii o 50 milio- w zakończeniu odoowiedź radzie-
szych dniach zajęć dobitnie. św : ad nów dolarów. eka st',ł(ierdza i.e wobec takieg"o pe> 
czy o wartości naszej pracy wy- „Nie sądziliśmy, że rząd jugoslo- stępow~nia rząd Jugosławii nie mo 
chowawczej w Afryce północnej . wiański" może upaść tak nisko, że że oczekiwać poblażliwości i szo­
Dz : ałalność ta ;est o · wiele skutecz może myśleć o Związku Radzieckim cunku ze strony rządu i narodów 
ni ejsza od nieprzerwanej fali okól w sp'1sób tak nikczemny i ohydny" rachieckich. 
n ·ko'w i· i"nnych mater1'ało'w propa- - g!osi odpowiedź. W dalszej czę D b d 

Ś • · d d · k" k · · k ezercja z o ozu socjalizmu i &-
gandowych. J est to na)"lepsza dro- ci noty rzą rq .ziec 1 wy azu1e, 1a k ·· · d 1. rząd iugosławiański z iednej stro1y mo raqi oraz zerwa'11e je no 1teg:) 
ga ·do pogłębienia pracy wycho- sam zrzekł się roszczeń terytoria!- frontu z obozem postępu na świecie 
wawczej i wzmocnienia naszego nycii w stosunku do Austrii, uzgad- ze Związkiem Radzieckim na czele 
ruchu w tej części świata. Młodz ~eż nialąc przed tym to stanowisko w - }est pie~w;l!ym źródl em takie-g~ 
północno-afrykańska wykazuje nie t·ajnych rozmowach z Anglią, z dru- pos . ępowania. 
mniejszą żywotność od młodzi eży giej zaś strony - pragnął, by odoo- Odpowiedź radziecka zarzuca rzq 
innych krajów i wysiłki włożone wied?:i9lność za wycof?nie :roszcz~~ ; dowi _ jug os łowiańsk i emu dezercję 
w pracę nad podn · esieniem jej terytorialnych w stosun;cu co A~strn I złośliwą, którą ten ostatni ubiera w 
świadomośc i chalucowo-syjonisty- wziąl_ na ,siebie rząd ;c~z i ~cki_. I togę bohatP.rstwa, chełp iąc się niq i 
cznej nie pójdą na marne. Wierzy Zm1erza,o to do pcg ,ęb :e n 1a ' pod , „wyskakuiąc raz po raz na widow-

sy. c_anio ~oz_bieżności w tonie Wiei- I nię, by obszczekać ten obóz, z które my, że seminarium będzie poważ- C . k 
k!e• zwor ' I. , . . . I go sa_m wyszed ł". Wob"c powyżs!e-

~Yf'.1 bodżcem do wzmożenia n~~ ~d)" ta. wo zosta~a u!awnionc;i; n:e go nie.eh rząd jug o s!owiań~ ki nie 
:sZeJ pracy - poprzez aktywnosc mogl Związek Radz1eck1 zgodzie s· ę oczeku1e „uprze imośr::i, a tym bar· 
jego uczestn ików po -powrocie do na oszukiwanie nórodu jugosłowiań- J dziej szacunku ze strony rzQdu ro-
"Wvch m : ;i~t : ckieao i dalsze oooieranie oretens1i dzieckieao" 
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Wszelkie prawa przekładu i przedruki zastrzefone. JÓZEE ZYSMAN (Ziemian) -
Papierosiarze z placu Trzech 

S_tasiek i Romek 
,Aryjski" tramwaj, strzeżony 

prze.z polskich policjantów, pne­
jeżdżał przez getto. Ullce były za­
tłoczone. Polacy wyglądali z cieka­
wością przez okno, patrząc na leżą­
cych na chodnikach, przeraźliwie 
chudych Żl·dows,kich żebraków. Na­
gle z lewej strony tylnego pomostu 
wypruli worek. Kartofle wysypały 
się na jezdnię. Po chwili wyskoczył 
z tramwaju Izak. Stojący na pomo­
ście konduktor nie reagował na to, 
ponieważ dostał „w łapę" 5 złotych. 
Iza.le pozbierał kartofle do worka ł 
pobiegł z nimi do domu. Matka 
sprzedała część pnynleslonego pro­
wiantu. Izak wziął kilkadziesiąt złó­
tych oraz worek I wrócił na Plac 
Mura.nowski. Tam wsko-czył znowu 
do przejeżdżającego „aryjskiego" 
tramwaju, upatrzywszy chwili:, kie­
dy policjant się odwrócił. 
Miał „dobry" wyglą4 nikt go nic 

podejrzewz.ł o żydostwo. Zakupił 
ływność - na „aryjskiej stronie" I ~ 
samą drogą wrócił znowu do get­
ta. 

T akle było zajęcie Izaka, od kie­
dy utworzono getto. Nieraz poll­
cjitnt granatcrwy· zatrzymywał go. 
żądając łapówki. Z za.robionych 
p.ienięd:r.y chłopiec utrzymywał mat­
kę ·1 rodzeństwo. Tak szmuglował 
żywność do gc,tta, aż . do · wybuchu 
wojny niemiecko-sowieckiej. Wska­
kiwanie do tramwaju stawało się 
trudniejsze, częste patrole niemiec­
kie s:irawdzały całą trasę tranzytu. 
Szpic~ wywęszyli słaby punkt, jeź­
dzili tra.mwaja.ml i łapali ludzi, 
wskakujących w getcie. Zresztą po 
pewnym czasie ska&>WU10 linię pro­
wadzącą przez . getto i pusze.zono 
tramwaj inną drogą. Wtedy Izak 
wydostał się z getta. Od znajomej 
Polki dostal szczotkę do czyszczęnia 
butów, za ! złote kupił pudełko pa­
sty i na blaszance po konserwowych 
Ogórkach rozpoczął pnec] Dworcem 
Głównym ezysZC?:eJ>łe butów. 

Zara.biał dosyć d obne. Kilkuna­
stu cz:vścihutów nie nadaż:iło z ro­
botą. Po pa.ru dnia.eh Izak kupli so­
bie drewllianą skrzynkę, taką samą 
J11:!cą posiadał jego są.siad, polski 
cJ.fopiec imieniem Romek Pfonkow­
skl. Był to okres ~"lJllofonego ru­
c'.htt wo.kk nlf'mieckłch na wschód. 
Ż<1lnierze pfacili za r.zy~zczen!e bu­
tów pa.plerosaml lub konserwami. 
J?:9.k Przekrada.I sle wie~orcm z fo­
warem cJo gP.t.ta, gdo;ie przy dziurze 
w ograd?"-nl11 f'C:>ekiwall już jei,ro 
br.aria. Naz~.iutrz. r an o znowu 
w;chorlził na .. a.ryjską stronę". 
N;estety; n?.jwif'k~7v napływ 
klientów mi?ł miej~ce z rana. 
7:>.nlm b:>k ztlfl .7.„ł przy.Jść z J?etta„ 
Izak mvślał . J<>khv tu ulokow:ić' i;ie 
na aryj;kiPi ~trnnie. 11hv nfP trzPha 
było l'O tJzi<>ń wra.c»ł' do J?etta. Za­
Pl"Tllał ;fę bliie.f z Rwnldf.m. którv 
m:i .. fąc złą mf!r"<'he, zmuszony bvł 
IJ('ff'r, .,, a"rnn. \'V ddeń czv~rłł buty 
.żr.łni<'rzf'm, na noc chodził spa.(' 
W~t'ócl ruin. l?'ak pnedstawił m11 słe 
j:i ko S tl'.i>irk I{owa.iczyk, wysiedlony 
z Bydgoszczy. 

przynieśli parę desek ł uszykowali 
sobie tutaj kąt do spania. 

Ntem~ec 
Pewnego raro Stasiek chciał 7.a­

nieść matce pieniądze, ale nie mógł 
się dostać do getta i zmuszony hy l 
cofnąć się od wachy z powrotem de 
polskiej dzielnicy. Zaczynała się go­
dzina policyjna, za późno było na 
wędrówkę do kąta przy ulicy 
Chmielnej i Stas iek pGStanowił pT'7•'· 
nocować wśród budek i kramikóF 
znajdujących się na placu przy ul i· 
cy Mirowskiej. Kilkoro dzieci, jali 
późnie,i s,ię okazało żydowskich, krę­
ciło się tu również szukając miejsca 
na nocleg. Po północy przyszedł pa­
trol niemiecki i przeszukawszy kra­
miki ma.lazł wszystkie dzieci. 
Staśka; jako najsta.rszego, wa.ch­

m1strz zaczął od ri>..Zu bić laską. P o­
krwe,wiony i na wpół przytomn.v , 
chłopiec płakał, prosząc o Iltość. 
Ale Niemiec bil dale,1, po twarzy, 
t.o po rękach, którymi Stasiek pró­
bował się zasło.ni ć. Z nosa i ust są­
czyła się krew. Chłopiec upaq.ł nie­
przytorrmy. „Aufstehen!" - krzyknął 
Niemiec, kopnąwszy go ze wszv~t ­
kich sił. Poprowadził dzieci n.a ulic" 
Mirowską. Małym d ziec.io-m ka.wł 
przeleźć do getta ]}rzez dziury w 
murze, służące do pr7e '!ywu weny 
deszczowej. ,.Sta..<ikowi" ka.zal pr-zpjść 

Część trzecia 
I korzystając z nieuwagi przechod­
niów, wYskoc:zyli na ulicę. 

WieCillorem poszli spać wśród ruin 
na ulicy Chmielnej. 

Na kolonii Staszvca 
górą przez mur. ChłoJJiec oct.,'J.tltiem 
sił wdrapał się, dzlt:kl wnrk()m. na 
górę. Wówczas Niemiec ściągnął go 
za nogi z powrotem. Kazał wle7.ć Po dwóch tygodniach wybuchła w 
przez drlurę. Gdy chłopiec z na.ł- getcie a.keja, w czasie której zabra­
większym tntdem przeca:ołgał się do no matkę i ~od~e~st,vo „Staśka": 
połowy na dru_gą stronę, ~ówc11:as Chło11iec nie miał Juz po co. wr~c~~ 
Niemiec nastąpił mu na n<>in. i lJTZY- d.o ~etta. Po pewn!I? cz.asie „St 
trzymuJąc g() w ten sposób, znowu „s1ek i Ro~ek pr~emesli Sl~ na ulicę 
zaczął gq okładać laską. Chłopiec Suchą, gdzie znaJdcwały ·su: kosza­
szat'Pał słę, chciał sle cri:ego§ uchwy- ry i punkty. z~orne dla wo.łs~a. Za 
cić, żeby się -przedMtać za mur, l~cz z.a.roblon~ p~emą~e _kup~wah paple~ 
po clcmku nie mógł niczego nama- listowy 1 ~1doI:owlt1, Idore z k_o1~1 
cać. Wre.<::r,de pn kilkunastu uderze- SJ?rz~awah Niemcom. ~aroblll-!le 
niach wyrwał się z rąk oprawcy. p1en1ądze. chłopcy ukryw~.lr w gi;1-

_. zach pobhsJtlego domu. Poznym w1e-
nył na terenie getta. Nie mógł czorP:m wkradali się do ogródków 

wstać. Rece ł nogi straciły wła.d:r.e. między działkami na kolonii Stas7:v­
Doczcłgał si~ do. l>let'wszej bra.my i ca, i nocowali w znajdujących s!e 
zaczął stukar.. Nikt n ie mlpmviadał. tam budkach. Rano wracali przecl 
s_tukał pnez p~wlr.n czas. aż stra- koszary, gdzie czyścili buty. 
c1ł pn.ytn-mnośc. Rano. gdy ocknął Pewneg-o dnia „st„FIP,k" 7:i.uwaiył się, stał~ nad nim ~llltu Żydów. jakieś dzieci i do-rovślił si~. że są to 
Wclagn~li go na podworze. obm:vll 11: dzieci żydowskie. Chciał do ni•~h tH• ­
krwi. Po czym zamierz P. li r>rl.w!r?:ii tlriść'. ai·e obecność Rom!•a. który nic 
!!o rikszą do d_omu. Al«' ·:Stash~k" oriP-ntował się w .ie!!O pochod11:eni11, 
st~~nowczo o~mowił. nie rh('~a.~ s1H~- Ftała temu na przc>~'lko1hi«'. Po kll­
wic przykrqscl matce. Chw1„,1ąr fil~ ku minutach 1 lo-t.nll ~i.e niepostrzr­
na nogach doszedł do ~ll. Żelaz• e.1. żl'nie i pol!onił za oorla lri.ia<'vini ~ie 
1':oło wachy stała własnle us:i..vl>n- rlziećmi. Bvli t". jak sie póiniej nk1-
wana do wyjścia na „a.ryjską stro- ?"a.Io. 12-letnl I.eon Ge~m11 n z Grn­
nę" placówka. Grupowy znał Staś- d:r.iska i 10-•<'tni Ler..n Gm: z ni. Cf' ­
ka I mn1!!'llął na niego, 9-b:v sta.nąJ w glanei w Warszawie. St:>~irk '':t:l?. ł 
przedMtatnlm szeregu. Rewizja wv- się z nimi w rnzmowę. Dzieci b:iJv 
chodzących była dnia te1?0 bardzo s!ę go, nie chcinłv się pr7:-·1nać rlo 
nohieżna. Po chwili ,,S tasłl'k" zna- żydostwa, poni„waż obawi~ ły i;:lę 
la.zł sle Jl"now:nle na polskiej stro- podstępu. „Stasiek" pr01>onował Im 
nłe I nszedłszy kilkaset kroków „ur- poonoc materialną, ale dzieci stanow­
wa.ł słę". czo odmawiały, t'1!.'1erdząc, że mają 

Nieomal słaniając się na nogach 
chłopiec udał się do znajomych ar:vj­
cz;vków, k tórzy zrobllł mu opatn1-

rodziców i nie l'lą Żyda.ml. Nie mo­
gąc znaleźć wspólnego języka, chłop­
cy rozeszli się w różne sµ-ony. 

Po blisko dwumłesfol'.zn:vm noco­
waniu na działkach „Sta..slck" ł R<>­
mek 'Zostali 'Za:UW~żenl przez dozrir­
cę nocnego, kt-Ory !eh stamtąd prre-

pędził. Trzeba było szukać nowego 
noclegu. 

Na rogu ulicy Suchej ł Filtrowej 
przy parkanie filtrów. znajdowała 
się duża sll:rzynla z piaskiem. W no­
cy chłopcy wyrzucil i z niej piach, a 
sami ulokowali się się tam, przykry­
wając się kurtkaimi. Zimao dokucza­
ło im niemiłosiernie, woda deszczo­
wa przeciekała przez klapę. Rano 
usiedli pod murem koło koszar, po­
stawfwszy przed sobą skrzynki z 
przyborami do czysze7.enia butów. 
W południe .. Stasiek" zauwaźył prze 
chodzącego chłopca, w którym po­
znał swego kolegę z getta, 14-Jet.­
niego .Jakuba. Szurka. Obaj odeszli 
na· b0>k. 
„Ską się tu bierzesz? - zapytał 

Stasiek". 
„Po akcji uciekłem z getta '<'n"a.% 

z moimi dwiema siostrami. Mi riam 
i Etlą. One śpiewa.Ją po ulicach i re­
~taur?.cjach. Zarabia.Ją dosyć dobrze. 
.Ja nawiązałem kontakt z grupą gra.j 
ków ulicznych - lllwalidów wojen­

! nych, I z nimi chodzę po mieście. 1 ?. nic-warn, r:arabia.m nieźle. Nocnję, 
"1'.7rm z nimi w „Gigancie" na Ja­
,.:ellońskiej" - opowiadał Jakub. 

- I vn.mszcz.ają clę taim ..!.. zapy-
. t:? ł Staflek. · 

- Dałem woźnrmu 10 złotych w 
łapę ł załatwił mi zameldowanie. 
Pn • l edzfa łPm, że nazyWam się Jan 
Skńrkowsld i jestem wysiedlony z 
R7eny. 

Jak nie mas; „m~llny", to chodź 
ze mlla dn „Glgantu" - za.propo.no­
wał Jakub. 

,.Sta!'iek" chętnie się zgodził 
umówił się z nim na wieczór. 

W „G·gancie" 
Wleczo-rcm „Stasiek" z J akubem 

udali sli: do „Gigantu". Nie mitjąc 
inne.f rady, Stasiek przed odejściem 
o.powiedział Romkowi zmyśloną hi­
storię, że przysłali po nlegQ rodzice 
I odtą,d będzie nocował w domu. 

Kiedy przyszll na Jagiellońską 
woźny po otrzymaniu 10 złotych, 
WPNwad:rlł chłopca do biura, gdzie 
.ir en z braci Albertynów, którzy 
opiPkowall się tym przytułkiem, re­
jes,trowa.ł nowoprzybyłych. 

- J estem WY~i„dlC!IW z Rydr!osz· 
r.:;y - rlYl'l '}<'Zal ,.St'\s!ek" swo.lą bnj­
de. Ucirkłem ·z domu, bo macocha 
mnie biła.. N:nv-.vam się S ta.ni~iaw 
Kowi-lczyk rldmmentów nie mam, 
bo mi ukradli . 

- T?k, tale. Ja go znam - pó­
twiet'dzlł wo7.ry. 

Zameldriw:tli. Stl.'siek I .lalmri we­
~zli na olbr:r.ymią sale. Słabo świe­
C:lca fa.rówka nadawała temu po­
mie!'zczerilu ·charakter ka2amat. z 
dwóch i:trl"n znajdo vał:v ~ir. szeregi 
dwuniętromrch prycz. Obrośnil)te, 
brudne. twarze ze zrm>iałyml oczy­
ma w:vrhyla ły sle z legowlslt. Kilka­
set osób r.invchod71lo tu na noc. Re­
kn1.t11v.n ll sir, <>ni 7e sfer ba~ily<\kich . 
złodrle .i i;:ldr!l. Troche było ~ tarców i 
kałl.'k. Z . k!P<o>:rnl marynarek VIC'YSta­
wały bntelki bimbru lub rle'la.t•1r:it.u. 
i~tóry Jlill r11i zi>mlast wódki. Bójki I 
awantur:ą były h1 na norządku dzl.m 
nym. Gdy przychot'17ił nowy go.~ć. a 

Poezje Szer.walda w przekładzie rosvisk'm 
,Jitieraturnaia G azi eta" o polskim poecie rewolucyinym 

MOSKWA. - W związku z ukoza wschodnim fronde, płomienne slowa 

• rz zy (XVI) 
nie orientował się w miejscowych 
stosunkach, pozostawał po nocy bes 
butów 1 ubra.nia. · Chłopcy położyli 
się na pryczy, )>odłożywszy pall sie­
bie swoje ubranie. Na sali wynillła 
bójka, zabłysły noże. Był to rezul­
tat podziału złodziejskich zdobyczy. 
Przebiegli braciszkowie Albertyni. 
Bójka trwała nadal. Dopiero potęż­
ny głos pl"zełożonego połO'źył kr•\S 
niebezpiecznej walce. Na ziemi leżał 
broczący krwią mężczyzna. 

Nazajutrz rano, w niedzielę, bra­
cia Albertyni zapędzili wszystkich 
do znajdującej się na ·miejscu kapli­
cy. „Janka", który posiadał niedy 
głos, braciszkowie wzięli do chóru 
kościelnego. Cały tydzień chodził on 
po podwórkach śpiewając różne pio­
senki, w niedzielę śpiewał pleśni re• 
ligijne. Prawie co tydzień wpadała 
wieczorem granatowa policja i prze­
prowadzała rewizję i kontrolę doku­
mentów. „Stasiek" i "Ja.nek" przy­
chodzili ba.rdzo późno, a.by · omłną6 
lmntrol. 

Co pewien ~as policja ob!lta.włR• 
ła rano przytułek i gnała wnJ•"­
klch do kąpieli. W6wmu chłopą 
muslelł wykradać się z „Giga.atu", 
w czym pomocnym był fm woźny, 
który wypuszczał ich tylnym wcj~­
ciem. Oczywiście, woźny clomyślał 
się, że chłopcy ma-ją coś na sumie­
n iu, wymuszał od nich co dzic:fi ple­
nia11ze na wódkę. 

W dzień Stasiek szedł na ul. Su· 
chą, gdzie wspólnie z Romkiem C7Y· 
ścił buty żołnlerzoon. Pewn~o " ·le­
czoru, idąc na nocleg do przy~ułlrn, 
spotkał na ulicy zsinbłego z zimna 
Leona Gelmana. ZaJJropono-vał mu 
no<'leg w .,Gigancie". Z poc'Zątku 
chłopiec odmawiał, po tym Jednak. 
widać nabrał zaufania 1 :r,god:l'.fł r;ię. 
Przyszli do przytułku. Stasiek ~-_,. 
tknął woźnemu 10 złotych. Zameldo­
walł l Leona. Podał, ze nar.vw:l !'fę 
Sta.nisław Jabłoński. Srezęśliwy, te 
zna.lazł dach nad głową, te nie m •t· 
si j•1ż marznąć w gruzach, połoiył się 
SJJać. Rano bracia Albcrtvnl pn.y­
nieśll dla każdego goirącą herbatę I 
kawałek chleba. 

Romek dowiaduse się 
prawdy 

W kilka dni p6mfej, gdy •. Sta­
siek" leżał Już na pryczy, prr~·szy­
wa.jąc rozerwana. za dnia kurtke. 
wszedł .na salę :jakiś chlo-:iiec. W 
słabym świetle trudno było i·ozpo­
znać twa.rz. Dopiero gdy zbl!żvł sie, 
„Stasiek" noz.nał w now1mnybył:vm 
Romka. W~trzyrnał oo<1rch I n acia­
m:o,ł lwrtke. aby za~łcnić tlia twnz. 
Ale było j1•Ż za. pófuo. W:r.„ .iemne 
spo..irzenla sknyżow:iły s!ę. R():nrk 
podszf'dł. 

„Co ty tu robbz? - zapyfaJ zd?;f­
wiony. - Przecież mów!łeś, że cho­
dzis"T. na noc d o domu, a bmczasli'TTJ 
tu leżysz. Dla.czego ml o tym nie 
powied:llła.łeś?" 

,.Stasiek" mllca:ał. ponieważ brakło 
mu odpowfedzł. RomPk patrr.ył mu 
prosto w twMr., po C"lym l'T,ltdł spoj­
r zer).ie "" obok leiącego „Janka" t 
Leona. Widać w umyślr. jego zroorl­
ło sle .Jakieś nodl' ir>:Pnle. 

- Pc?óż się obok mnte. to cf 
wsnrstkn powiem - odezwał się w 
ko••l'u „Staslrk". 

Przvzr:llł mu sie. 7:c .il'"i ?,•, rl"m.­
Romek nh wirrzvł. Pn ,_„:, t 1,1~j r'>r.­
rnowie. w r7.asie ktńrr i R 0 mE"k prlv­
~i;w:ł. ŻI.' ri!!rnmn nil'! wyda hic>mnl­
r y , S t:i<:lck ?.i'.pcznał go z Jrnld~m i 
Leonem. 

Wkrótce nc.zęJI prowac1zić wsnól- nek. obamhżowa.11 rrce ł nogi. Nir­
ne życie. P rzez c1>ły dzień czvśdli stety na noc nil'. chcieli go pT'!:yjąć. 
buty żn!nlerzom f innym 11rzech()fl- poniewfł:i: hall sil' kary za pn.etr:r.v­
n· · \ll

7
i"('7.0rPni srli spać wśród ruin mywanie Żyda. Pod wl:-czór mu~ial 

przy ulicv Chmielnej i Marszał- wyjśi: z mieszkania I uda.l się w oko­
kr-w~ldej. Przychodziło tam około - 10 lirę ~worca. gdzie i;:uotkał sir. z R om­
do 12 cf>ło9ców polskich, k tórzy kif'm i Cyganem. Oczy~riw~:r,y sło.ią­
n cif'k ti z d(}rnów i wałęsali się po cy pod ścianą duiy śmlet11ik na ko­
mieście. Ż:vll oni z 'tebraniny lub łach f włożywszy na spód pa.plet'y, 
kt':Ml:>!Pży. z cegieł zbudowali S-Obie położyli się ta.m , spać. 

n!em się w druku nowego zbioru wiP.r poety trafiały do g'ębi polskich se•c. K otledarz 
zy poety polskiego Lucjana Szenwal W twórczości Szenwalda - pisze komórke, którą przykryli znalezio- Przc57.ło dwa tygodnie chłopcy 

n<t blach:\, Wczernvm ra.nltlem Sta- n·ocowt11! w skrzyni na śmle­
sl<'k cz:vll lzl'k i Roonek, W°dAwszy cle. W ko6ctt którejś nocy nn.:vjech1t-

j "" li łlmlP.ciarie, ahy opróżnić śmletnł-
s·wl' e skrzynki, biegli na Dworzec. kl. Wnbf!r. te.,.o, że śmlettilk był l'l<>t-

S!·-lek za.r11hiał bardzo dobrze. Co ki ł wydawP.ł i:łę był nełn:vm. uo­
kilka dni pnedostawał się do get- pr.hnell go pod samoohłid 7.0M··U, 
ta, zar: ~ząe m atce znrob!one pienią- <Za.kfad OczyS'reZanła Miasta), sto­
dre. Wieczorami chłoJJcy 'Zbierali ;lący obok t:vlne~o we.łścia na dwo­
SIP w komóne. Oh1.immll swój cało- rzec. Pn Nł;vor<l.t"rln klanv, zolniczyw­
thi l'"llY ztJ,rol:iek. 1hlP)il1 sie ?::Vskiem. «zy śniących l'hłopców. zO!'tawili 
Nieraz na tle pod7iałn flochodzilo śmietnik n a. J>"IP!s<'u ł Nl .il'<'hałi. Rn­
cfo ,kłótni i bóiek. Krz.vkł ro:>:le;taly no d 11:lef'I <'hrhłv wyjś~. al" zohn.­
słe po <'~ki 11Iic:v. Pr„cchorh:acy po- '!ZYWSZ:V JJl""P.ch1>1ha.r.vch 11.lrhl oraz 
Iiria"t pl'lfki ror.pędzał chłopców. ltrer.ącego !'ile onrrh1 7.<!T1tia.rma. za.m-

kn"łv z nowrotP.m kła.pe. a'e ci no ' ' ilku irlnufach wrl'l'ali na 
d u.wne miejsce i kontynuowali swo: St.rwn.żenł. wYldodnfalł. chłoucy 

sled„IPll l"f<'ho - czeka.j:M' na wYkl"Y-
je spoTy. . rle lrh. !nb jaki4 cud. Nat!le odchv-

ło paru miesiącach pewien Volks- li1 'l. !'IP. kJa.pa, ktoś wi-mclł f1M<>1•kl 
lr•mt~rh z sąsiednie1rn d <:mu rozhił <>il ka!"•<>łll i 7. PO'VTOtem zamkn~ł 
7.budtw1a11ą pnez chłopców komór- wi!'k'l. St.ały rur.h ludzi oraz clE:żldc 

kroki żandl''"tlll\ n„pawały chłoprów 
kę. ChłGpcy rozeszli się PO mie- strachf'Y'l. Po kilku godzinach ktoś 
ścle. „Sta..~iek". Romek i 10-letni Cy- . nndszP.dł do śm!P.tnlka„ - .Juź tf'raz 
gim przenieśli sir, na nowe mlejs<'e. lehm:v - n~mvśłell. B.:vł to jednak 
Na tyłach Dworca Głównego, od robotnik ZOM-u. który zaclą1m:,,ł 

•mi<•tnlk n a poprzeclniP mit> .i<:r~. 
strony ulicy Chmielnej, pod wyso·ką Znala:>:?nv sie wra.z z śmif't.niki ')m 
ścianą szczyt1>wą. stało kilkanaście „na sw1:1ich śmlP.Ciach". gdzie był 
'1letalowych śmietników! Chłopcr ąiniejszy ruch, chopcy unieśli klaoe 

da w przekładzie na ięzyk rosyjski, „Lit"!raturna ja Gozieta" - znalazła Naza,jutn r ano chłopcy ro7.e~:r li 
· db" · · 'ń · d s.ię po mieście. Leon ch1>dził 110 ,,Literaturr.0"10 Gazieta" zamieszcza w rerne o · :cie przy1az mrę zy noro 

d I k. d · k" · · ' prośbie po sklepach. WEzf'!H do J:.1-obszerny artykuł pióra krytyka ro- em po s ,im a ro :r.iec .r m, przy1a :r. n, dł , · 
· dzię~i której odrodzona Pol5ko wkro 1:1 a ,m pani Jappo na ul. Szerokiej 

dzieckiego Flodorowa poświęcony pa- -:zy'a no promienne tory socjalizm~. Nr 34. 
mięci polskiego poety, poległego w Dla przodui. ących pisarzy polskich _ - Ponroszc: co Ja..~ka, jestem sic-

ie fo' sz· mem rotą - wyszeptał nil TI1"Qg-t1. wa e z yz · ~ońc7.y ąazeta - życie i twórczość 
- Oos)'lodynl popatrzyła. na nie~ o „literaturnaia Gazieta" opisuje poety, któ;y zginął w wolce z fa szy spodP łba. 

twórczą drogę Lucjana Szenwalda. zmem, jest wspaniałym wzorem dzra - T !IJd młody chło-pak, a .iuż po 
Wyzwoliwszy się spod wp!ywów for- !a l ności literackiej w służbie narodu. żebraninie chodzi. Do robotv! A n'e 
malistycznych - pisze „Literaturnaja Natchniony, utalentowany p iewca wałęrn. ć sie po ulicach _ fukn d<'.. 
Gazieta" - S:!e nwald w poszuki·N::i· b ra e rstwa polsko- radzieckieg o - S:mk ł!' n. . nie modem zn;i-
niu tematów dla swoich' utworów s'.ę - Szenwcild- zaskarbił sobie g!ęboką leźć - odpowiedz":>} Lenn. 
gal do życiq klasy robotniczej, do ży sympatię społeczeństwa radzieckiego . - Wie~z co? Przy.idź jutro do 
cia ludu, do jego wclki o wyzwolenie mnh dostaniesz robt>tę - rzelda go-

Na tym właśnie etapie - podkreśla s k f I ' I k · h spodyni. 
p ismo radzieckie - rozpoczął się pro tl ces I mow po s f C Ch!oplec wysłuchal noważniP f}rfl-

pozycji, podziękował I wyszedł ia- ' 
wdziwy tw6rczy rozwój_ poety Kiedy w- Teł-Awiwie 1>owiada.ią,c na .i11tro swo.ie nrzy.iśde. 
wybuchla wojna, Lucjan Szenwald Nazajutrz Leon ioiPrh.ial .iu ż w 
znalazł s i ę w obozie ar:tyfcszystów TEL-AWIW (PAPl - Wyświetlany kuchni na niskim i;t f>l cu, fartHrh 
polskich, którzy nie ugręli s ię i nie tu obecnie film pol1ki „Ostatni Etap" zwisał mu z kota.n, rbierał kartn\le. 
skapitulowali. Poeta wiedział, że nie wywołał ogromne zainteresowani<! Za pracę otrzvmvwał jedzrn!e. Wi'! -
b kl k · ·oną w wo· czorem Y.O!'-oodyn i d'l.ła mu kilka ko-acząc na ęs ę ponresr , . 1- mie"iscowe"1 publiczności. Wszystkie p i 
nie z hitlerowskimi N iemcam i, ojczy· tlPtów. które Pnzo t~r.v z obiadu. 

sma w Tel-Awiwie zamieściły przy· Leon zaniósł j„ 110 „Gi-r1u•h1" i r:n -
znq jego nie zginęła, wie rzył, Że zo dał chło1>com. Od tego nnia wlecm-
stan.,e uratowana dz·r ę• .. , 1• pomocy wiei chylne recenzje o tym filmie, pdob . 

' · rami po pracy nrzynosił kotlety do 
kiego kraju socjalizmu. W naicięi· nie iak poprzednio 0 „Ulicv Granicz przytułku. KC>l.edzy przezwali go ,,ko-
szvch dniach ofenSYWY niemieckiei na nei" ~u......:z.enit. 



Str. I 

MOSTY - NASZE SŁ~------------------~~~--~~~~~~~----~--

KULTllJ.RA )[ .ŻYCIE 
WJEW· 

NATAN ALTERMAN I JEGO „SIÓDMA KOLUMNA" 
Hi~pa.nie z durni). opowiada­

ją. o swoim p.oecie Garcii Lorca. 
Przybyws,zy do zapa.dlej wios­
ki, można spotkać trum chło­
pów. którzy nie umieil'). pisać 
aini czytać, 8 . .ied·nak .si·edza. z gi 
tarę, w ręku i hrzą,kają,c so­
bie do wtóru, śpi·ewaja. pi~śni 
wie lkie~o poety. Odnosi się wra 
ron ie, ie <t>i-0:5.ni te rpochodizą. z 
zamierzchłych czasów i daine zo 
stały ludowi jak wiatr, jaik 
d~·zcz„. 
Należy dziś d<l nadkości zja­

wisko przyswa.janla prżez Jud 
utworów nowoc'ze.snych poetów, 
prwroiany utworów tych w -pie­
śni ludowe. Nieprawdopodob- . 
nym dziwPm na.zwać można 
fakt. ie wieMz WYkracza poza 
pa.pier, lfla którym został wydrll 
kowa.nv i na skrzydłach melcr 
dii ru...<:za J: ipovvrotem w lud. 
Hi·!lz:p.anie szczy(:ą. się tym. i.e w 
burzliwy'.:h dniach walki i z.ma­
głl.ń na nowo narc·dziła się im 
p i e."ń ludowa: pieśl1 Fedr ico 
G:t.rcii Lorca. 
Pe\vn~o wiec-7.ora s·zlam uli 

ca. Grupy chłopców i dziewcząt 
siectziałv na ł:J.wkach. O i1le moż 
nia. był~> d-;><;:trzec w dcm1Dości. 
więks7.osć irh mił\ła na s01bie 
mundury wojskowe. Mlo•dzi lu­
dzie śriiewali na nutę zaczer­
Ponietą. B~ wie s1ką,d. Doniosły 
sie do mnie słowa: 

l napewno ci Jeszcze, ka­
pitamie. tych chwil 
Pozaidrości niejeden ka-pi­
tam. 

Była to pieśń .z dni HaaJ>ala, 
l>ieśń tej właśnie młodzieży. 
I była to także baJlada narodu 
wa.!cza.cego o swoje wyzwole-­
nj e. Pieśń wytryskają.ca z mło­
dych s·erc - pieśń Natana Alter· 
mana. 

Kiedy pieśń ludowa odradr,a 
się w kraju, w któ1·ym pokole­
nia. w pieśni opiewały miłość. 
tęs'knote za wolnością: kiedy 
pieśń ta1lta pmvstała w Hiszpa­
nii i w:vszła spod pióra poety, 
k tóry poezję swoją. wyssał z 
matki--ziemi, ale zarazem był 
dzicckieim współczesne.i cywi­
Hz.ac.ii - należy to uważać nie­
oma1 za cudowne zja•Yis1ko. 

Za ia·ki cud wiec uwaiać hę­
d z,iemy fakt. że nowa pieśń lu­
dowa pow.staj e w języku, któ-

NOACH _GROSS (Tel Awiw) 

n 'd ~1·ę przez set·k1' lat t · ;. kulture po"tyck" na1"' ny, c 1' ś1111·e .1'ak1'eś słowo pełne wał w feli eton ach tych możność rym aro " raw1on.„ , " ..,. v ak 
n()IJ'malrnie 111ie posługiwał. !lie dów. gniewu i zuchwa!stwa i zrnowu wylad-0\van ia p-0w:vże .i schar • 
śl)iewał w nim o swo.iei pra.cy i Łatwość w~-i-a.zu i świeżość s i ę skr,·ie za ową zasłonę - jak teryzowanych wla'ciwości, któ­
o swej m i t-0śri. a w dodatku wi ersza Alte1•mana, która. p-o- w leo. tl' l e lrnki ełek. U r o•n i cza- re nie za\YSZ·e li co•waly z „:powa­
twórca jej jest poeta. który two z naliśmv już w pforwsz•-m jego sem ł zę - nie może je.i nie uro- g-G.'' poezji lirycz ne.i. 
rzy nie tylko vl'iersz, ale zara- zhiorze „Ko-:: h.awim bachu c" ni ć. kiedy c.a.l:v jego Tiaród pla- W ierszowa.ne feli etony Alter­
zem u rab ia też . jego język? Ura (Gwiaz d.v nad nami). nie wska- r ze. - ale Iza jego osiada na ma.na, które w riąg-u sz.eregu 
bia 1ro w sposób tak natural·ny zują. żach1ą, mian.i. na pros t-0- \Hll'g ac 1 z lekka wrkrzy\vi-0- la t u kazywa lv -się w gazetach, 
i prosty, że brzmi ja·'k co•ś swoj - du<>m<>ść domorosłego barda. t t)'-C h u śmiechem człow i eka . któ weszh- clo tomu p. t. ,,Hatur 
skiego, vna1J1ego od wieków. któn' „śpiewa iako pta.k". ale re :'~<J hunwr ni~d y rnie opusz- Hasz,~r ii" (Siódma kolumna), 

A p;rzy tym wszy<>tkim Alter- racze.i na bogate durhowe możli cza„. któr y ukazał się nakładem wy-
man rnie ies t \V gruncie rz>eczy wo.'ct pisarza„ który umie Czy naileży to uw.ażać za czy- d.amnictwa „Am Owi:l.id". „Siód­
typem ludowego pieśniarza. Je- wchł-a .niać, al·e umie także wy- sty _przypnd e_k._ że dzienni ki}1{)- .ma k?l umna" czyli rubryka, Al· 
go \Viersze liryczne, j.ego wier- kraezrić poza Obce wpływy i. pa bra].skie (na.11-)lerw ,,Ha a r ec . a terma na . zyskała sobie wsród 
sze 0 tematyce ep·icko-filozOlficz- trzeć 111a rzeczy własnymi oczy- patem „Dawa.r") zwróciły się do czyta.io.ee.i p·u'blicz1ności Izraela 
ne.i są. utworami poety bardzo ma. Altermana z p·rnnoz~'c.ią., .ah ~' pi o·l1brzymią P'Op·ul.arność. Jest to 
dalekiego i)d prymitywizmu, a Alterman unika iak ognia p•a.- sał dla nich co tv1:rodnia wier- ta rubryka. na kt ór~ w Pi·erw­
na.tomiast dość bliskiego a.kcen tosu, sentymentalizmu. Uni k a s.zowa.ne fcli eton>r? Dlaczegoż:by Siz:vm rzędzie µacta oko czr tel­
tów in<'l :vwid.ualistvcznych. Styl zbytniego „odok1·ywainia · swego nie? - Pisarz. który ,,tak lek'ko nika biorą..cego do ręki piątko­
Alterma!la jest •barwny i OO.Zina- serca" - zarówno ' jeśli chotlzi l!'peru.ie pi &rem". Który taJ{ wy numer gazety. Zebrane w 
c.za się z-0.miłowaniem. do wys·zu o łzv. ja·k i o śmiech . I tmkż.e z z·gra,hnie i przyjemnie umie opi jedna. ksi<„tżkę „,~iersze okolicz.. 
kiwa:nia ory,~inalnych ·S łów. uni tym swoim p•rzemędrym opa.no- sać np .. ,Sean.;;" w tel-awiwskim no.śrio'vve" Alterma;na otworzyły 
kania w<>zys.tkiei.;o, co tchnie wani.em ł e z, śmie·chu i patosu kinie, tel-awiws ką. pla 1żę, roz- rozdział historii żydO\vskie.i w 
szaiblonem. JeS't to styl 'P'O'eilY. jest on p.oetą jedn:»stek czytają- mówkę zakocha;nej pary ,,Sa- P.a.lestvinie. r,arówno ja1k i 111a ca 
który wie o tvm, że każ.da ITT<>- cych wiersze, a nie pieśniarzem brów", który umie te.ż .zarea~o- łym świecie - hisitorii widzi.a· 
wa myśl wymaga 1I1owego wyra ludowym. wać rymem aktual1nym na nie- ne.i okiem ipoety. Znajdujemy tu 
zu. Alte·rma;n umie patos swój srirawiedliwość woj•ny n-hi<: y11.- odgło~y woj·ny światowe.i. na-

Wier31: Altermana odznacza · przesłoni ć satyrą... Potrafi cm skie.i - a potem tych iITTnyc h. sz.ei, walki o niepodległość, hl­
się wyra.finowaną. techniką... bo- wpra.wdzie 1niekiedy wyst.ą,pić w tych dalszych wydarzeń„. storię nas·zych blą.ctz.ą,c >'Ch p-0 

gactwem rytmiki, w-prawia w roli publicznego moraliza.t(llra i Ale oto na.<;•tąp.Ua. rze.cz ni.e- morza·ch okrę tów z uchodźca· 
podziw różmolitością. i nowością tryburna ludowefm, ale wyłącz- oczekiwaina.. mi. na.<izych zmagań z Anglią., 
rymu. wyJrnrzystani em każd·ej nie wówczas. kiedy ma momość Do rymowamych felietmi0w za n.a..;;zego spo•ru z sam>rmi !'oha -
możliwości aoonamsu. Wyc~u< ukrycia sie za zasłon~ ironii. kradły się elementy prawdziwej cierpienia dziec i żydowskich w 
wa.my w jego poezji ctobrze p;rze ·wychyli głowę zza owe.i zasło- pOezjl. Chwila1mi poeta ma.ido- Europie; przemóvvienie Gromy· __ ..:___::_:..:__..:___...:..____________________________________ ko. nasze d7.iE'ło budowy kraju, 

Biblioteka na wygnaniu· 
WARSZAW A. (BIPI) - Począt­

ki Żydowskiej Narodowej i Uni­
wersyteck:.ej Biblioteki się~ają ro 
ku 1844, gdy garstka inteligencji 
w Jerozolimie założyła niewielką 
bibliotekę: W 1890 r. dr Józef Cha 
zanow· cz, pochodzący z B ' ałegosto 
ku zwiedził Palestynę. Jest on 
twórcą idei założenia centralnej 
biblioteki Narodu Żydowsk ; ego w 
Palestyn·e. Po pięci u latach dr 
Chazanowicz wysłał do Jerozoii­
my pierwsze zebrane BBOO tomów. 
B'blioteką zainteresowała się Or­
ganizacja Sjonistyczna i rozmaite 
żydowskie stowarzyszenia cha ry­
tatywne, które prowadziły·• pracę 

na terenie Palestyny. W roku 1902 
księgozb · 6r wzrósł do 22 tys. to­
mów. Pierwsza wojna św: atowa 
uniemożliwiła dalszą zbiórkę ksią 
żek i ich ekspedycję do Palestyny, 

część ks '.ęgozbioru została zniszczo 
na. 

Po wojnie Wszechświatowa Or 
ganizacja Sjonistyczna przejmuje 
pełną odpowiedzi alność za fosy ży 

dowskiej Biblioteki Narodowej. 
W 1924 r. włączono Bibliotekę do 
Uniwersytetu Hebrajsk'.ego, któ­
rego oficjalne otwa ... cie nastąp: ło 
w r. 1925. Od tego czasu nastę­

puje szybki rozkwit Bibliotek i Na 
rodowe; i Un 'wersyteckiej : w ro 
ku 1924 posiada ona 74.000 ksią­
żek , a pięć lat później, w 192'9 -
225.000 tomów. W 1929 r. Biblio­
teka została przenies 'ona do wła­
snego, nowocześn ie urządzonego 
budynku na górze Scopus. 

B"blioteka zawiera nader boga 
ty dział hebraiki i judaiki, jeden 
z największych na świecie. Dział 
nauk humanistycznych i przyrod-

niczych uwzględnia szczególnie po 
trzeby naukowe stale rozwijające­
go s ' ę uniwersytetu. BibLoteka Ży 
dowska jest największą bibliote­
ką publiczną na całym Bliskim 
Wschodzie. 

W r. 1948 posiada B '.blioteka 
424.338 tomów skatalogowanych 
według autorów i tytułów oraz 
40.00J tomów tymczasowo zareje­
strowanych czyli łącznie 465.000 
tomów. Najbogatsze działy stano 
wią: hebraika - 86.90.f t., judaika 
- 60.723 t. Jeśli dodać ksiażki w 
języku żydowsk'm (iddysz) oraz w 
rozmaitych żydowskich dialektach 
- 16.761 t„ to łącznie skarbnica 
żydowskiej ku1tury narodowej li­
czy 163,388 książek czyli 38,74 
p~oc. całego ks i ęgozbioru. Dział 
nauk humanistyczny-eh prezentu­
je się następująco: f,lozofia i pe-

fdokończenie na str. 7) 

i tak ż.e te d z ir.wczynę, która. z 
. karab 'nem w ręku strzeże gra-

nic Negewu„. 
Nie wszvs tkie felietonv S1'- na 

tym samym noziomie Z.naczy 
to. że wszystkie s ą.. d oskonałymi 
felietonami. ale nir w<:zysłlkie 
s"° utwoyami poetyckimi, 

A j ednaJ< g-łównvm wraże• 
niem czytelnika -po zapozna.niu 
się z książką.. pozostaie świado 
mość, że -prócz bystre.i reakcji 
na a.ktual'ne w:vdarwnia, -prócz 
świetnego hnmo1·u i urocze i l!ry 
słów główną cechę książki, 
st11 nowi cecha prawdziwej po• 
ezjl! · 
. \V:vrwa•ne z g-1·7'.ędv, na której 
rosły. wi e1·s:wwane felietony Al­
term1rna nie u l egły mviedowi. 
Także p<>za ramami swojei p.rze 
mi.ia.ią.cei aktualności. wycięte 
z gazety i prz esz rzepi Q!n e na 
grUJnt. trwal<:zego dzida litrra­
tur:v, ż :vią.. dale.i swoim \Yłas­
nvm. pełnym i so·czys tym ży. 
ciem. 

.nić się, że znajduję się na pu- Ci, co tu osiedli, trwdją w po-

Weekend ~ Negewie _ 
tej z.naj<luje się jeszcze kilkd re 
ligijnych kibuców. 

Jedziemy szosą Aza-Beer Sze· 
styni: wid.ziałem fata morganal g·otowiu - budują<:. 

Było około południa. Nagle uj- Nwe-Jair jest pierwszym kibu· 
wa. rzeliśmy z daleka las wyrastają cem Palmachu, Dopełnia się tu 

Szerokie rozłogi przypominają cy z tafli morza. A gdzieś na prd wymiana mi ecza na pług. 
Kiedy się p.TZyjeżdża po raz Gabim. Osiedle zamieszkałe GRrainę. Po obu stronach szosy wo od lasu kłębiły się fale pia- Ich hachszara była krótka . Gru 

Pierwszy do Negewu, człowiek przez około 70 młodych ludrf. u- wida.ć od czasu do czasu zielone · · ł · d d ,__,_ sku, porwane w wir cyklonu. _ pa zorgamzowa a .się po OW•.JU.<,. 
jest tak oszołomiony tym, co wi- rodzonych w kilkundstu krajach: o•arny. Rosną tu drzewa figowe, t J ' 1 k s d kt' · Pył unosił się do gó.ry na poda- wem KC rn a ::i e, orego om 
dzi, że trudno 0 tym pisać. Kon Palestyna, Turcja, Belgia, Polsl~a. migdałowe, kwitną kaktusy. W Meń.s·two dymu. ubóstwiają. Przed dziesięciu ty-
trast między wyobrażeniem o Ne Afryka Północna i td. Jednej z tych oaz widać glinianą godnidmi przybyli oni z kibucu 
gewie, ·a samym Negewem jest Ile lat Iiic:zy najstdrszy i tych chałupkę , ślepą ścianą zwróconą Droga polna prowadzi do nowej Afikun, skąd przywieźli w posa-
tak olbrzymi, że człowiek nie wie 0sa<lników? ·do frontu . Widocznie choQ.zi o to osady: Nwe-Jair. Kibuc osiadł tu gu konia i wóz. 
rq własnym oczmn. - Odpowiedź na to pytanie. na~m- żeby pożądliwe oko nie spoczęło dopiero przed kilkoma dniami. Obecnie posiadają oni 500 o· 
Wyobrażałem sobie, że Negew nęła mi się z rozmowy, którą na jednej z żon arabskich. Trzielba złożyć mu sąsiedz.ką wi- wiec, kombajn, el ektryczność, 

- to wielka pustynia, ró.wnina miałem z szoferem w jego kabi- Ob eoenie domy stoją pustką, a zytę. czego nie znala'Złem w starym ki 
pokiryta p iaskiem, bez śladu zie- nie. zieleń woła o lud'Zi. Stado pta- Droga pro·wadzi przez Wadi- bucu Gabim dlbo Mipalsim. Wczo 

_leni.. bez wzgórz i dolin. Pustynia A było to tak: w piątek, po ków z knykiem osiada na ziemi. Szenk. Jest to koryto irzeki, cią· rajsi wojacy, dziś mają inne 
po której wiat ry toczą kłęby pia dniu pm.cy i po wysłuchaniu refe Wzb!doc:znk ie zdnajducj~ się t~m jakiś gnkt ~ce się od Hdebronu do Azly. sprawy na głow · e. Marzą o spro-

1 K. · ratu o li'teraturze, publ i'cznos'c' za wrm wo Y· 0 pewlen czas ore w por:ze eszoezowej wy e- wadzeniu instruktora, o prd·"'' kul 
sz.c;zys tego py u. iedy więc nie- t ' · d ' (k t k, t · · - d , 1 - ' brał.a się do tańca i tańczv. · ła spo yKa się Wd i ory a poto ow wa za apia]ąc sąs1e me po ·a i po turalneJ·, o budowie szosy, o 
dawno wybrałem si<> do Rucha- p tynn eh) d · kt · h w · · k ' d b d · " przez dobrych parę godzin. Na- us Y ·na me oryc w ry ·a]ąc me ie Y za u owania a przerzuceniu mostów przez „Wa· 
my i Swwel, poczułem wie1ką ró zagłębieniu znajduje się woda. ndwet traktory. Ni·echcą·co nasu- di"' . 

· d . stępnego dhia rano, zaraz po śnia 
żmcę m!ę zy rzeczywistością, a daniu, załadowaiiśmy s ię na 0 _ Jak za dotknięciem różdżki czaro wa się na myśl, ile twórczej e- żegnamy s ię z towarzyszami i 

moim wyobrażeniem. Najpi eTw to śmiotonową ciężarówkę i ruszyli dziejskiej , dookołd każdego z nergii można by wydobyć z ni- Nwe-Jair. Te odwiedziny szcze· 
jezioro w Ruchama, które stano- śmy na spacer. tych małych stawów wyrasta ko sz·czycielskich sił przyrody przy- gólni·e nas pokrzepiły. 
wi da.wód, że przy pomocy orga D 

1 
bi erzec zieleni. pomocy planowej gospodarki. W Wracamy ni'edokon' czoną s„0 

· „ · d d d roga do mra prowadzi obok z d 1 k 'd · b · w · · „ " • n12ac1i mozn a o przyro y wy o kb T a e a w1 ac g.ro owiec. na1mżej położonym zagłębieąiu są głodu". .Jest to ~7.osa. kto'rą 
i u1cu kuma, założonego przez - k', t b k " 

być wszystko. co potrzebne jest M h' . JS 1s CZds ·po em znowu gro o- oryta znajduj·e się źródło, które Anglicy budo,.vali . celem zatrud· 
izrac L Wypytuję szofera o ki- · s f · lb' · · ' 

człowi e.kowi. z rddo-ścią stwier- · ww c. zo er n11 o Jasma, że to qo woda płynie przez cały rok. nienia głodu .i·ących Beduino'w w 
buc i zadaję pytanie: ' b b k' b' ( k ) 'cl dziłem, d:e między Beduinami, a gro ara s Jego ne 1 proro a · Zna] uje się tu oaza pełna rcz- oko.Ji.cy. Na Ce szaro-zielonej 

mieszkańr.ami ·szowel istn ie ją - Jaki jest prz eciętny wiek Wielu proroków żyło w okoli- kosznej zieleni. Radość i wytch- ziemi od ci n ają się swą jasną bar 
wzorowe stosunki sąsi e dzkie . Zbu mieszkańców Tkumy? cv Beer Szewa. . nienie dała mi iednak nie tyle wą ciąqnące s ię kilometrdmi gó-
llTZOna Faludża przypomniała mi - To są starsi towarzysze. Imra. Kiedyś znajdował się tu td zieleń , ile napis umieszczony ry, które sprowadzą wodę· i życie 
ruiny niezliczonych g e tt w Pol- - A il eż. mogą mieć? po15terunek policj.i pustynnej. Nie nad źródłem: „Nie przępędz.ać A- do Negewu. Anglicy nie pozwoli 
sce i w ZSRR. - A bo Ja wiem, chyba po 25 jest to, jak w innych miejscach , rabów''. Napis ten powinien zo- li znkładać sieci wodnej i podju• 

Pr . . t - ~6 ldt. , . rodzaj obronnej twierdzy. Jest to j stać wyryty w naszych sercach i dzali Arabów do niszczenia insta 
zed pai;u. dniam byłem. zno- Nie .mogłem się po~strzymac kompleks budynków, w któryr.h mózga•ch, głębie j. 'drniżeli napisy lacji. 

wu w ~egew:ie . .Jechał·em ju~ tym\ od śm1 2,ch~, słysząc, o Jakich. to_\ nie ma te:az śladu żadn e i. policii \na pomnikach, które ki edyś tu Rury te leżą, i<tk d by woła-
razt:m bez zadnyc_h uprze?zen 1 1 „s~~rn_zych towarzyszach mr;wi 

1 

Domy za1 ęte są przez kibuc U- powstaną. Zwłaszcza , że widniej e łu: dai·cie mim :, k g_ y d · 
d~atego dok~ad~ńie J . przy1rzalem mo]. m_terlokut?r. . rim. _Hodowla dm biu. I on w okol icy, . w które j wcią;7 je- I dy, „żchyśmy ~~ql~"-JP;je~e~w~ 
się przyrodzie l lud.z10m. Mow1ą.c nawiasem, w okohcv A 1ednak, danem mi było upE:w szoe trzeba sta ć w poaotowiu„. wkłr,d w rozkwit ·kraju-. · 
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Z historii ruchu szumowego w Litzmanstadt •:WW Gelto 
... Trochę czasu straciliśmy na 

szukanie kontaktów z ludźmi, po 
czym pewnego dnia wysiłki nasze 
zostały uw ' eńczone powodzeniem . 
Co więcej, doznaliśmy tak m:łego 
rozczarowania, że ze stokrotnie 
większym entuzjazmem przystą­
piliśmy do ponownego organizo­
wania gniazda. Mianowicie okaza 
ło się, że nasi towarzysze z młod­
szych warstw spotykają się bar­
dzo często i od dłuższego czasu pro 
wadzą nawet :pracę. Nasza radość 
była w ielka i uzasadniona. Po 
pierwsze, mogl!śmy już rozpocząć 
normalną działalność wychowaw­
czą. Po drugie - okazało się, że 
praca nasza ma sens i wartość, 
skoro po tak burzliwym okresie 
w histor ii getta, ci młodzi. pra­
wie jeszcze dzieci, mieli w sobie 
tyle sił i wiary, ażeby wznowić 
id eową działalność. 

Fakt ten był dla nas miłą nies­
podzianką i natchnął nas mocną 
w : arą, że robota, do której się te­
raz zab ieramy, jest warta wysił­
ku i poświęcenia , że jest z kim i 
dla kogo pracować. 
Była zima 1943 roku. W ciągu 

krótkiego czasu udało nam się od 
szukać prawie wszystkich niewy­
siedlonych członków gniazda. 
Zb '. órki odbywały się w prywat­
nych mieszkaniach, które ze wzglę 
du na bezpieczeństwo należało cią 
gle zmieniać. Mieszkań takich mie 
liśmy jednak bardzo mało, i ten 
problem, który przed rokiem 
uniemożliwił wprost prowadzenie 
pracy, stanął przed nami znów w 
c ałej ostrości. Mimo wszystko, 
zb'órki się odbywały. Poszliśmy 
drogą ryzyka. Z zachowaniem naj 
większych środków ostrożności , 
urządzaliśmy· zbiórki, mając do 
dyspozycj i zaledwie dwa mieszka 
nia . Podczas zbiórki dwóch „misz­
marim" kręciło s i ę na podwórzu i 
ulicy, obserwując. czy n ie dzieje. 
się coś podej rzanego. Tak praco­
waliśmy przez dług i czas. 

'Tymczasem getto z niesłabnącą 
siłą pogrążało się coraz głębiej w 
odmęty wszelkiego brudu i zła, po 
dłości i zwierzecości. Pozostałych 
80 tysięcy Żydów prowadziło bez 
nadziejny żywot, z dnia na dzień 
i od „racji" ao "racji". Głód nie 
przestał być centralnym zagadnie 
n iem w getcie, utrapieniem wszyst 
kich jego mieszkańców. Przyzwy­
czajenie do chronicznego głodo­
wania w niczym nie zmieniło fa-

JESZ A /AHIJ SZP/GEL 

talnych skutków tego zjaw!ska. W takich warunkach żyło getro, po nim śladu. Ale oszołomienie to deka cukru, 5 deka mą'ki albo ~{a-
Dziesiątki ludzi dziennie umiera- w tak ich warunkach zyła : '.ioj- minęło szybko i ustąpiło miejsca szy. 
ło z głodu. Wydana czasem więlt- newała młodzież żvdowska W tJ realnej ocenie sytuacji. Jakby na Ogłoszono specjalną akcję p 'e-. 
sza racja warzyw lub kartofli kiE-1 rzeczywistości wypa<llO ncim jak i ś zew, kwucot i gdudim urzą- niężną. Niezal eżnie od tego, zb ie­
wpływala n· eco na zmianę nastro- odbudować gniazrlo i prowvr'lzić dziły alarmowe zbiórki. gdzie po rało się kartofl e , buraki i rzod­
ju getta, ale zasadniczych zmian pr<:cę wychowawczą. Po_wbr:.::am: stanowiono: „Nie damy ani jedne kiew. Zarządzon o u naszych ludzi 
nie wprowadzała. Klęska głodu by pracę wychowawczą. go człowieka na wysiedlenie". By oddawanie obierek kartoflanych i 
ła potężna i wszechwładna. Kto z początkiem 1944 ro~u spaclo - ~o to .moc.~e .P~stanowienie, ale - nadwag chlebowych. 
nie mógł się jej oprzeć, musiał w ją na getto pierwsze ciosy, które I Ja~ się pozr;1e1 ok;;izało --:-· wyma~ Urządzono w prywatnych miesz 
końcu paść. Jedynym marżeniem mi<iły w końcu doprowadz'.ć do gaJące . oibrzym~ego . Wysiłku kaniach dwa punkty, dokąd wszys 
dzies i ątek tysięcy Żydów było na- trc.gicznej likwidacji resztek ży- wszystkich członkow gniazda cy przynosili zupy i prowiant, 
jeść się raz do syta! ó0Etwa łódzkiego. W pierwszych Zaczęl i śmy od tego, że wszyscy skąd również wszystko było raz.., 

Miern ikiem wszystk iego były un:ach lutego, jak gr.).-n. z jasnego objęci wysiedleniem kierownicy i syłane do ukrywających się towa­
sprawy żołądka. Najwyższe stano n'eba. spa da na getto wi:=sć o po- bogr:m ukryli się. Rumkowski ~Y~ rzyszy. Specjalni łącznicy nosili 
wiska nikogo nie poc i ągały i nie ; c wnym W 'f.3 1 edlen :u. 'T r<n razem jednak silniejszy od nas, choc1az jedzenie do kryjówek i załatwiali 
miały żadnego znaczenia. jeśli n ;e I chodziło o ; 600 młod~·,:n ) z~n.- nas tym razem nie zwyciężył. U- wszelkie sprawy związane z ukry 
zapewni ały dobrych przydziałów WFh lu:Jzi. W owym C7Cl5ll~ ~etto kazało się zarządzeni e, że na wy- wającymi się ludźmi. Podziału 

żywnościowych. Najbardz '. ej war-1 już niemia.ło . prawie zdrowy~h i pa dek, gdyby ktoś z wyzna czo- zup i prodµktów doko_nywała co­
tościowy człowiek nie zyskiwał sza młodych ludzi. Ws.zystko, co Jesz: nych nie zgłosił się do wyjazdu, dziennie główna komisja pomocy. 
cun)m, jeśli musiał, jak wszyscy, cze żyło, było wyc.1 eńczone lat~mi · zostaną zablokowane karty ży- W cią~u pierwszego tygodnia t. 
etać w kolejce po zupę. Można głodu, niewoli, i ciągłych wys1ed- \\rnościowe dla całej rodziny. I te- zn. od 13. 2. do 20. 2. 1944 roku ze­
było m\ eć największe zasługj d]i;i leń. To jednak nie przeszkadzał~ raz zaczęła się prawdziwa walka. brano wśród naszych ludzi 101 por 
społeczeństwa i narodu, dla św:a- Niemcom żądać właśne zdrowych i Kwucot i gdudim zwołały raz jesz cji zup, 5 kilo chleba, 4,8 kilo mą­
ta i ludzkości, ale jeśli się n :e m a młodych ludzi. Nastrój i atmosfe- cze alarmowe zbiórki. I tym ra- ki, 3 kilo cukru brązowego oraz 
ło „pleców" Rumkowskiego lub ra w getcie. stały s i ę podobne do zem decyzja była jedna. „Oddamy wiele kilogram. warzyw l obierek. 
jego pupilków, było s i ę straconym owych tragicznych dni z okresu część naszych racji, ale nie poz- Akcja pieniężna dała 1.087 marek. 

Fragment dekoracji w gnieździe Litzmanstadt - Getto 

człowiekiem i jedyna droga dla ta wielkiego wysiedlenia w 1941-:42 
kich ludzi prowadziła na Marys!n 1 roku. 
(cmentarz). Zan[m kierownictwo gniazda 
· A w „resortach" nie można by- zdołało się zorientować w nowo­
ło odetchnąć. „Produkcja musi wytworzonej sytuacji, zdarzyło się 
być!" Komisarze resortowi w ro- najgorsze, co mogliśmy oczekiwać . 
licyjnych czapkach !m~cili siG .po W pierwszym dn iu po ogłoszeniu 
salach fabycznych. jak nzi.edzi~e zarządzenia o wysiedleniu, wszys 
na swoich folwarkach. Podczas cy członkowie Komendy gniazda 
pracy nie wolno było 1·ozmawia~. i kierownicy (za wyjątkiem jedne 
nawet odezwać się słowa do ą_ąsia go) otrzymali wezwanie do natych 
da. Wydano w tej sprawie spec- miastowego stawienia się na Czar 
jalne zarządzenie. Getto przei.'.lta nieckiego. *) Ten n ieocz:kiwany 
w;ało, jedną wielką fabryke. Mło cios oszołomił nas zupełnie. Zda­
dzi i starzy, mężczy<łni i k·J'J letv. wało się, że to co zbudowano i 
dzieci - wszystko musiało praco- zorganizowano w ostatnim czasie, 
wać, wszystko dla .. produkc.~:„. rozleci się ~nów i nie pozostanie 

tł. H Safrm bramie - z Niemcami dzieciąt­
ko ... 

wolimy nikomu wyjechać". . Sześć tygodni trwało wysiedle-
Stworzono w ka~~ej kwucy n le i sześć tygodni gniazdo pro­

„ Waadat. Ezra'.' (KomisJa pomocy) . ' wadzi]o akcję pomocy dla ukry­
Na terenie gn~azda ~tworzono cen wających się ludzi. Sześć tygodni 
tralną instancJę, ktora k.once~tro- ludzie oddawali swoje zupy i kar­
wała akcję pomocy. ?bllcz:yhsmy, tafle, swój chleb i cukier. Odda­
ża razem z. czł~nk.ami rodzm ma- li część swojego życia. J ednak swo 
my do wyzywienia 24 osoby. ~ ich towarzyszy nie oddali. ' 
więc z naszych głodowych .racJi 20 marca 1944 roku akcja wy­
m: el.i śmy utrzym~ć przy ży~iu ':.: syłki 1600 młodych ludzi zosta.j e 
ludzi. Z pomocą Je~yneg? kiera . .- zakończona. Gniazdo wyszło z niej 
nika ":'ych~wa.nk?~1e. gm~zda : 0 z obronna ręką, silne i· zahartowane 
poczęli ak.cJ~, 3akieJ ~ustor r a gmaz - przygotowane do nowych n 'es­
da ~ getcie _Jeszcze ~ie zn.~ła. Plan podzianek, jakie nam przyniosły 
akcJi p;zew1dywał: ze kazdy czło- ostatnie miesiące „Litzmanstadt • 
nek gniazda wn:esie: . Getto". 

Co tydzień dwie zupy i dziesięć 1-------
deka chleba, co dwa tygodnie 5 *) Centralne więzieni e getta. 

Zbrodniarze hitlerowscy 
odCJowiedzą przed sądem w Kielcach 

KIELCE (tAP) - Na wniosek Pro- zbirowi Herr.plowi, odbędzie się w 
kuratury Sądu Okręgowego w Kie.I- Kielcach na )esi";ni br. _ . 
cach wlad<:P. bry1yiski~ wydały wla· Osoby pos1ada1ące dane, dotyczq­
dzom polskim głośnego podczas oku ce zbrodniczei dzialalności Hemp\a, 
pacii na ter~nie Kielc,. Częstochowy powinny zglosić się do .Prokuratury 
i Radomia gestapowskiego oprawcę Sądu Okręgowego ~ Kielcach, ce· 
H~mola należącego do ówczesnei Iem złożenia zeznań. 
kielecki~j Sicherheitspolizei. We wrześniu br. przed Sądem Ape 

Hempel w!osnoręcznie rozstrzeliwal lacyjnym stanie morderco hitlerow­
więźniów, zc;ibiiał żydów przy likwi- sk} B.ussing, . win~y licznych m?r: 
dacii kieleckiego gett<?, cecy_d~w<?ł dow I . znęcania .się ~ad .Pola~an:1 I 
osobi ście przy wysyłaniu do Osw 1ę::1 - żydami na terenie Kielc ·1 Konsluch. 
mia kotował aresztowanych. Jego Szczególną „gorliwość" wykazywał 
dzi~lalność na terenie Kielecczyzny Bu$sing w tępieniu dzio!oczy podzie­
stanowi długi łańcuch zbrodni. mia, wspólprccuiących z organiza· 

Rozprawa przeciw gestapowskiemu cjami lewicowymi. 

oddać Niemcom ... Sama je wykoń 
czę!... 

Złoty rosół Gitele wyczerpała swe pytania. 
Jej policzki zapalają się znów 
czerwonymi wypiekami - i po 
chwih gasną. Matka o.dwraca gło 
wę, siada na krawędzi łóżka i 

Noc była ciemna, a tylko zas>ty 
głe plamy światła księżycowego 
chowały się wraz z główkami 
dziecięcymi pod rękami rozpa­
czających matek. Jedna z kobiet 
uniosła swe dziecko w górę 

Przez całą noc, za ścianką, r-oz 
legało się urywane łkanie rodzi­
ców. O świcie, zaledwie szary 
dzień jął załam71ll'ać się na ścia­
nach izdebki, Beiia poczęła ubie­
rać Chąwałe. Wciągała na nią 
sukienkę - nie swoimi, obu­
marłymi rękami. Wplotła w jej 
włosy kawał czerwonej wstążki. 
W pomroce wczesnego ranka. ko 
karda ta rzucała na twarzyczkę 
dziecka ' czerwonawy odcień 

-3. - (N owe la) 
Począwszy od owej nocy, nie­

us tannie grzały s ; ę na kuchence 
dzbanuszki z tłustym rosołem, w 
którym pływały pokrajane ka­
wałki mięsa. Prócz paczek żyw­
n-0ściowych, Fajwisz przynosił 

. dla Chawałe torebki z białym, 
miałk im cukrem. Za ścianką iz­
debki, sąsiedzi chciwie wchłania 
li cieply, łechcący zapach mięsa 
i' różnych smacznych potraw. Nie 
rzadko slys~eli, jak Fajwisz bie­
gnie po schodach w swych wyso 
k ich, skrzypiących butach. Naj­
częściej przychodził na noc i ula 
tnia ł s '. ę nad ranem. 

Pewnego razu Bejla przyniosła 
do sąsiadów pół dzbanuszka ro­
sołu. Mieszkająca tam para rr;al: 
żeńska stale trzymała swe dz1eci 
uwięzione w łóżku . Berele i Gi­
tele leżały, n akryte starym płasz 
czem i grzały się wzajemnie. 
Spod płaszcza wyglądały ich dro 
bne, wynędzniałe twarzyczki. 
Gdy rodzice przelali gorący płyn 
do talerza - dzieci usiadły i 
jak małe bure kocięta, wodz'ły 
swe twarzyczki po jego brze­
gach. P.óżniej brały do ust po 
k!lka kropel i długo nie decydo­
wały się ich przełknąć. Na tale­
rzu kołysało się płynne złoto . 
Bejla stała obok . łóżka. a wzr.ok 
jej unikał l ękl.w1e . oczu sąs.ia­
dów. TrW'ało to dłuzszą chwilę. 
T ymczasem dzieci opróżniły ta­
l.en j z roz:ołomienionymi noli-

cz:kami zalazły z powrotem pod przykrywa dzieci starym płasz-
pa lto. czem zimowym. 

Od tej chwili dzieci wsłuchiwa * 
ły się uważnie w każdy szelest Fajwisz leżał na łóżku, w wy-
na schodach lub za ścianką. Cze sokich, błyszczących butach 
kały, by na klatce schodowej roz- i chrapał Przyszedł dziś na górę 
legło się s\rzyp; en ie butów. Wte pijany i od razu zwalił się na po 
dy wiedziały, że wnet przez słanie. Zanim usnął, szepnął Bej 
cienką ściankę przeniknie słona li parę słów do ucha. Bejla zbla . 
para gotowanego rosołu. Zdarza dła i omal nie osunęła się na po­
ło się również, że Chawałe wcho dło.gę. Przespawszy k ilka go­
dzi ła do dzieci z talerzykiem ro dzin , ocknął się i po chwili wy­
sołu i białych kluseczek. biegł z pokoju. Bejla długo za 

nim wodziła oczyma - patrząc 
Gitele nie przestawała pytać: w dól, na uliczkę, po której kro-
- Mamo, dlaczego n igdy nie czył w swych czarnych, połys-

-gotujesz rosołu? · kujących butach. 
- Wojna, dzieciątko ... w get- Po tym, co F ajwisz pow:erzył 

cie nie ma rosołu ... Gdy zostan' e- jej w najściślejszej tajemnicy -
my ·;vyzwoleni... wydawało się B :=jli . jakoby bez-

- Więc zgotuj choć kluseczki , tl eń otwarł~ ~ię pod jej. stopai:ii. 
mamo... trochę kluseczek!.. W oczach Je.J .p oczęły i~rac z1e-

lonkawę ogmlo. Co chwila przy­
- Nie ma mąki, Gitele„. Do ciskała do siebie Chawałę. obej­

kluseczek trzeba mieć mąkę... I ~?wała .ią i cał~wala, g~adz].a 
- A dlaczego Chawałe je ro- I· ~eJ wąskie ple<.:y. i wa~gam1 wpi-

sół z kluseczkami? Jała s : ę w szy]kę dziecka. Cha-

B eh ł ·k kto" wale zaczęła ple: kać. Usłyszaw-
- o awa e ma WUJ a, 1 d · k B ·1 d ł · · ł · k. szy p acz z ee a, eJ a wy a a 

ry przynosi roso . .. 1 mą ę... , 1. k · gn · to.ero noz· em . . . . . przeraz iwy ry z 1ę ~„ 

- N1echze tata . tez przynie~1e człowieka. Wnet po drugiej stro­
mąkę. a ty ugo:u)esz klus:~~k1 ..• nie ścianki, u sąsiadów, rozpo­

- Tata pracu1e w „szopi<: , ko c:zął s \ ę lament. 
.chanie, a tam nie dostaje s1ę mą Ostatnią oto noc leżała B ejla 
ki... obok Chawałe . Tymczasem w do 

- A gdzie pracuje wujek Cha le, na podwórku. m atki obnosi.ły 
wale? na rękach swe dzieci i za wo-

- N i.2dzie. Stoi na straży rczy · dziły głośno. 

ku krawędziom wolno płynącego 
księżyca - jak gdyby chciała 
swym przeciągłym krzykiem po­
ruszyć ciemne niebo. Wołani e o 
litość gubiło się w chłodnym wie 
trze, zawiewającym teraz z 
wszystkich końców getta. 

Potem przygotowywano pleca- krwi... Bej la \.Vid zia ła samą sie­
ki i małe to.rebki. Matk), wraz z bie, szamoczącą si ę w sieci obł ą­
dziećmi , sposobiły się do drogi. ka1J1ia i grzechu. Im głębiej pogrą 
Niektóre z nich jeszcze w ciągu żała się w tę sieć , tym bardziej 
nocy wyszukiwały sobie kryjów szarpała n i ą rozpacz, a wszyst­
kę i zalazły tam, zabierając ze kie jej zmysły były jakby znie­
sobą nieco żywn·ości i chleba . Le czulone. Tych par~ miesięcy grze 
żąc na łóżku, na pół martwa, Bej sznego pożya; a z Fajwiszem. ode 
la przysłuchiwała się szeptani- gnało od niej widmo głodu. A 
nie, dolatującej do niej z za ścian gdy była syta - ulatnia ł się rów 
ki, z mieszkania sąsiadów. nież strach przed śm,iecią. Jak iś 

Tam rodzice .przykucnęli na obcy głos rozbrzmiewał w jej 
łóżku, obok dwojga śpiących dzie grzesznym sercu. Młode jej ży­
ci i spierali się, które z nich od- o'e broniło się, by nie zostać 
dać Niemcom: Gitele, czy Berele. zmiażdione w otchłani getta. 

- Jak mogę oddać Berele, Pozwoliła , by w sercu Je] rozgo­
morderco?!! Uk<Jńczył zaledwie rzał ów zły, niszczycielski ogień, 
tTZy latka ... Któż tam będzie go a oto płomienie o ';! arnęły ją całko 
doglądał? Przecież sam nie po._.- w !cie. W miarę jak w getcie na­
trafi ubrać sobie spodenek.„ am r.astał l ęk przed wysi edleniem, 
buciczków... ręce jej kurczowo czepiały się 

_ w· może Gitele? Jest już tej. o?robiny grzesznego życia z 
„ i.ęc . ·i . Fa1w1szem. Cza sem dolatywało 

d~s~ du~a . . . Ludz~e mogą z n ei ją . jak gdyby z oddali. ciche echo 
m1ec pozytek ... Dz1ewczynka sześ \min ionych dni, przebłysk świ.ado 
cioletnia nie przepadnie. Dobrzy mości i skruchy. Wszystkie te od 
ludzie zaopiekują się nią.„ glosy chłonęło jednak jej złe, 

- Zabiję ich oboje jeszcze dz!- grzeszne życie, które 'op1otlo ją, 
siejszej nocy, słyszysz?! Wolę je niby rozpalonymi obręczami. . 

·u.dusić' własnymi rękami, aniżeli ~d. c. n.) 

/ 

• 
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O wieczorze Chewla 
Buzgana i Rywki Szyler 
Pomysł „teatralizowa.nego wieczoru 

twórczego'' nie j~st nowości.ą na scenie 
żydowskiej. Celowali w tego rodzaju mi 
nia.turacil artyśc. tej miary, co Ola Li­
lit, Józef Kamen, Wlodzim1erz Godik 
- z za.milowa.niem wl:ą.czali Je do pro. 
gra.mu swych rewii nioodl:ałowani re­
żyserzy Dawid Herma.n i Ma.rek Arn 
sztejn. Trzy lata temu podjęła. podobną 
próbę - co prawda. na estradzie -
sympatyczna. para. gMci a.meryka-0.slctch 
Ma.li Picon i Josef Kalich. Można. na­
wet twierdzić, że forma ta., która. w 
ciqgu lat zadomowiła się w teatrze 
żydowskim, ma pewten swoisty urok. 
Choć, prawdę mówiąc, zawsze bardziej 
ceniłem sobie recytację, unoszą.cą. na.s 
- za pośrednictwem żywego słowa i 
11kąpego gestu - ku wyżynom piękna 
a,.rt~tycznego i wizji poetyckiej. 

' 

MOSTY l"ASZE SŁOW<? 
._.,_,n -

tal tJt;a ~w P014en. 
Poże2nanie dzieci żydowskich z Francji i Belgii 

W przyji;:~ iu; kt6re up!ynę~o w ni~ 
zwykle serdecznej atmosfe rze wz: ę i i 
również udz'a ~ : wiceminister Oświaty 
Klimaszewski, zastępca szefa Kance· 
!arii Redy Pc.ństwa wiceminister Sznek 
oraz przedstawiciele Wojska Polskie· 
go, ZMP i organizacji spo:ecznych. 

WARSZAWA (2:AP) ~ Jak już d:>· 
no~ilismy, w Tolsce bawiło na wcza 
soch 50 dzi 'lci żydowskich z Francji i 
Belgii. 

Dzieci przebywa!y na kolonii let­
niej CKżwP na Dolnym Sląsku, zwie­
dziły Szczecin, Wrocław, Kraków, 
Oświęcim, Wiel iczkę i Karpacz. 

Dnia 21 sierpnia m!od;i goście 
przybyli do Warszawy. 

W poniedzia!ek dzieci - w towa 
rzystwie wychowawców i przedsta­
wicieli Dzia'u Oświaty CKżwP =-- uda 
ły się na teren byłego getta, gdzie 
ztożyły w•en iec przed pomnikiem Be 
haterów Getta . Nas:ępnie dzieci zło­
żyły wie'niec na grobie Pereca. 
· W godzinach popotudniowych dzie 

ci zwiedziły żydowski Instytut Histo­
ryczny. Wieczorem dzieci udały s '.ę 
do Swidra pod Warszawą na kolo­
nie letnią CKżwP. 

M'odzi goście otrzymali w upomin 
ku p '. ękne albumy ilustrowane: „'Nor 
szawa - Stolica Polski". 

Na zakończenie wieczoru dzieci 
odśpiewały Międzynarodówkę, Hymri 
Młodzieży Demokratycznej i Hymn 
Pc;irtyzantów żydowskich. 

Dnia 23 sierpnia odbyła się w Par 
ku Sobieskiego impreza artystyczna 

Dzieci - dzieciom". Było to spotka­
nie wszystkich delegacji polsk; ·:1 z za 
granicy, baw iących obecnie w P·:>l­
sce, w którym wzięły również udział 
delegacje dzieci żydowskich z Fran­
cji i Belgii oraz ich wychowawcy. 

Po imprezie delegacje dziec przy· 
ięte zostaty w salonach Rady Pań · 
stwa przez przewodniczącego Cen­
tralnej Rady Zw. Zawodowych 
Aleksandra Zawadzkiego. 

Wchodzącemu na salę członkowi 
Rody Państwa ab. Zawadzkiemu dzie 
ci zgotowały serdeczną i dlugatrwa· 
!ą cwao::ję. D!ugo rozbrzm:ewały oK· 
rzyki na cześć Rządu ludowego i 
Prezydenta RP Bcles ~awa Bieruta. 
Zwraca jąc s'ę ·do zebranej dziat­

wy, przewodn:czący CRZZ - Za· 
·wadzki podkreś lił m. in., że Rząd Pol 
ski pam '. ę : a o rodakach rozsianych 
na całym świecie. 

„Jesteście nam bliscy - oświadczył 
wśród gorących oklask6w ob. Zg. 
wadz ki - ' poznaliście Polskę i po po 
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wrocie do swych rodzin, koleżanek 
i kolegów będziecie głosić prawdę 
o wielkim trudzie klasy robotniczej i 
c.a!ego narodu, budu jących Polskę so 
cjalistyczną ma:·kę w;::y ;; :.: .h 
swych synów". 

W imieniu wychowawc6w i Polonii 
Za9ranicznej odpowiedział ob. Leon 
Rejniak z Francji, dz :ęku iąc Prezyden 
towi RP. Bolesławowi B:erutowi, pre­
m•erowi Cyran kiewiczowi i Rządowi 
RP. za umożliw ienie dziec!om robotni 
ków i eh .opów z wgra nicy spędze­
nia wr:..asów w Pclso::e. 

Serdeczne podz.ę' :owania z !ożyty 
~asl ęonie de!egar: je dz :eci, wręcza­
' ąc ob. A'ek5and rowi Zawadzkiemu 
i przedstawicielowi KC PZPR O:uskie· 
mu wią:zan!:ę róż oraz pien iądze ze 
zb:órki p;·zeprow-:id zonej wśród dzie­
ci na Fundusz Odbudowy Sto! icy. 

Ob. Alek-:ande r Zawadzki podjął 
następnie dziec i herbatką, kt6ra upły 
nę'a w miie j i ciep '. ej atmo:;ferze. 

Wieczorem odbyło się w Central­
nym Komitecie żydów w Polsce po­
ż~gnan ie dzieci żydowskich z zagra 
nrcy, po!ączone z rozdaniem poda­
;unkó':"' - w postaci kilimk6w, pas6w 
1 wycinanek łowieckich oraz polskich 
wyrobów ceramicznych - ufundowa­
nych .przez CSW „Solidarność". 

h@>•·#N*ii #%9 

Chewel Buzga.n i .Rywka Szyler stali 
niejako u kolebki nowoczesnego tea. 
tru żydowskiego: mieli niepomierne 
szc:z.ę§cie znaleM się w szeregach pierw 
szego ziespołu. legendarnej już dziś 
„ Trupy Wileńskiej". Miło mi stwier. 
dzić, że mimo długoletniego pobyt1t w 
Argentynie, zachowali wszelkie cechy 
wyróżniają.ce członków tego · wzoro~~ 
go, pod każdym względem, kolektywu: 
nieskazitelną. dykcję, ekspresję w wy 
razie i umiar artystyczny. Zalety te 
uwidoczniły się ~zczególnie w insceni­
zacji opowiadania J. L. Pereca „Har­
monia. małżeńska" i w dialogu Si.. 
Asza „Rozwód'' Również · jednoaktów 
ka Suchodolskiego „Idio<.;ka. ' ' odegra... 
na była w spo5ób przekonywujący. 
Głębokie wrażeni" wywarła na ~łucha 
czach melodeklamacja poematu M. 
Szymla. „Na. morzu''. 

Nazajutrz dzieci żydowskie z Frari 
cji i Belgii zwiedziły Muzeum Naro­
dowe i Trasę W - Z. 

W tym samym dniu odbyło się w 
Żydowskim Domu Kultury w Warsza­
wie spotkanie młodych gości z za­
granicy z wychowankami Domów 

U progu nov1ego roku szkolnego 
Dziecka CKżwP. 

Nigdy jeszcze młodzież . olska cy nie był w stanie pozwolić sobie westycje oświatowe. Przygotr,v;a 
nie miała tak sprzyjających wa- na „luksus" posłania swego syna no dla młodzieży sprzęt i podręcz 
runków do nauki, do kształcenia czy córki do gimnazjum. niki, wydajf!.C na te cele p'lnad 2 

Na U
roczystos' c" prz)•byli przedst~wi się we wszystkich możliwych kie Ten problem dziś już całkowi- miliardy złotych. Warto tu pod-runkach wiedzy, jak w latach kres'l·c' iz' • p d ik. ' 1 ciele w'. adz państwowych i samorzą- cie nie istnieje. Robotnik, chłop 1 ' 0 ręczn 1 s:-:a0.:1e ostatnich. Mury wyższych uczelni · opracowano w s s "b d t dowych Oraz Spo'eczen'stwa z·ydow czy in. telie-ent prac„;;ąr1" „,.;„, z·e po o na. c:· s a skiega w Warsza.,..;ie. . - mó-,viąc już o szkołach typu uczelnie są szeroko "IJot~ar·~~'"' dla ranny i odpowiadający wsp'J'.czes 

średniego, podstawowego czy za.. nym metod m d · W imieniu Prezydium Centralnego jego dzieci, że państwo hcnwę 0 pe agog:•;: .ym. wodowego zapełniaJ."C" się z W d m · · Komitetu żydów w Polsce i . Dz iału "' zapewniło im bezpłatne nauczanie Y ano · m. po raz pHr ;szy Rywka. Szyler . - mimo nie<1YBPOZY­
cji głosowej - oddała umiejętnie „Ko­
łysankę'' pióra Chany Safran 1 wstrzą 
Bający monolog Ma.łaszki z powieści 
„Tęcza" Wandy W r.oo;ilewskiej. 

O , CK p · ł d · · b każdym rokiem coraz· licznieJ'szy- w Pols k 1 1 t swiaty żw powita a z1ec1 o . na wszystkich szczeblach, że po- ce o orowe · e em:.>1 <>rze 
R rt d t 1 mi rzeszami młodzieży i to przede dla d · t · · ki · · · · ' · j apapo , po czym o egrane zo.s a .y maga niezamożnym uczniom przez zia wy mieJS eJ 1 wte_jS>e €:' • 
h ń t P Isk. · F ·· WEzystkim pochodzenia robotni Po ostał ks'n.;1.· · t k'l' ~ ymny pa s wowe o 1 1 ranq1. udzielanie stypendiów, przez pro- z e 1'ł""'1, a Jes 1 t<~e. Zebrane dzieci wysiały depeszę po czego i chłopskiego . wadzenie burs i internatów. pozycji wydawniczych, odznaczaJą 
witalną na Międzynarodowy Festiwal Warto . sobie okoliczność tę się wspaniałą szatą graf:c~11<1,. Chewel Buzgan t.ał ciekawą, lecz nie 

prawdopodobną w każdym calu, krea­
cj@ opiewanego przez różnych autorów 
Statlczyka getta warszawskiego - o­
błąkańca. Rubinsztejll!I- Kompilacja 
różnych tekstów i amb1~ja. Uteracka 
poniosły tym razem utalentowanego 
artystę i - ZWl.:>dły n& ma.nowce. 
Zw!aszcza p1orocz.f ton w fina.le mono 
logu zakrawa ra~j n'.'. bufonadę, ma 
de in USA. żałować należy, że w tym 
właśnie obrazku artys.a UJawnia cała 
przebogatą skalę swego kunsztu aktor'­
skiego. 

Młodzieży Demokratycznej do Buda· • . d . • ł Dokon·ana w Polsce rewolucja Ogółem wydrukowano 12 m1·1_1·0 uswia omie waśnie .teraz, na pesztu. kulturalna postawiła sobie m. in. nc?w podręczników. 
W 1 c ę' • rty ty · e· tap"ł pro!m nowego roku szkolnego za cel upo s hni· · ' · t z sc1 o s czn r wys . r y ~ w zec eme osw1a .Y, Na konferencji prasowej w 

dzieci żydowskie z Francji i BelgH, 1949-50. Trzeba tu jasno powie opartej na metodach socjalisty Warszawie Minister Ośw i>ty 
które wykonały tańce, pieśni i recyto d · • d 1939 k·. J cznego wycho"'an1·a N. s l · s z1ec: prze ro iem m.o- vv • ie ze: ~ .lt krzeszewski z uzasadnioną dum<> cje w języku polskim, żydowskim, s· t · ·· · ' I '• francuskim i rosyjskim. dzież robotniczo-chłopska była j .1 ~ prze 0 ~ni. ei:ergu :, ~ni sr:J' - mówił o osiągnięciach polskiego 

Wychowankowi'e Domu Dziecka pod każdym względem upośledza ko:", by proID.Jeme oswiat.y. ?I::'-- szkolnictwa demokratycznego, o CKżwP w Helen6wku wystąpili z bo- na. Dostęp do szkół był dla niej skiem s~n:: ogarnęły m9zh~·.e m·asowej akcji przeszkolenhwe} gołym programem tanecznym, świad utrudniony z powodu wysokiego cze; całą.młodzie.z, podleg~;iącą 0.bo~ią; kadr nauczycielskich, o precy~yj. czącym o wysokim poziomie umuzy- sneao niewspółmierneao do zarob · kowi szkolnemu: Dosc _powiedziec, nie opracowanych nowych pro­
kalnienia dzieci i postępach w sysłt! kó; 'sfer. pracujących: ~Jorzvwi- że w nowym. roku s~kolnym licz gramach nauczania itd. Z . ty.:lrt 
matycznej nauce rytmiki. lejowana natomiast była młodzież ba absolwentow sz~o~ podstawo~ osią.gnięć cieszy się całe spolE:­

Udany wiec~ór 11potkał !!1" z gorą.­
cym uznaniem lic-G::-ie zebranej publicz-
ności. H. S. 

Produkcje młodocianych tancerek wywodząca się ze sfer m ' eszczań- wyc}i w ,Pols?e wzrosnie 0 100.000; czelistwo, które tak serdecznie _wi spotkały s ię z entuzjastycznym przy- sk0r-kapit.alistyczJ1ych. Bez ofiar szkol sredmch O 3.~0J , a. wyz tało młodzież w murach szk0ł·1 jęciem licznie zgromadzonych gości. nych samowvrzeczeń człowiek pra szych o 8.000 w porow:1a11m - w nowym roku szkolnym. Milio-
--~-----~~~-------------~-~~-----~· ----~· ---m·-~--~~ ~yw~~-zroki~~~i~M~m~~~~cy~w~~~ L d • • •d Ogółem około 3.500.000 uczniÓ\\1 zdają sobie bowiem sprawę, iż U Zie 1 I ee „ uczeszczać będzie do szkół oodsta szkoiv polskie służą postępowi i 

• wowych, około 250.000 do szl::ll pokojowi, że młode pokolenie p().. 

Pierwszą rocznr·cą zgonu An·,• rzei·a Zdanow·a średnich (gimnazjów i liceó.v) . siada obecnie wszelkie dane, aby j U Szkolnietwo podstaworrre otrzyma W>'Chować się w nich na pełnowar 
ło 700 budynków odbudowar.ych tościowych i oddanych demok!"a 
i nowych, kosztem blisko o,3 rui cji ludowej obywateli. Andrzei Aleksandrowicz .żdanow uro Pr?gram jego cechuje między in-1 he_roicznego ·dynamizmu i wspania­

dził się dnia 26 stycznia 1896 r. w nym1 zdecydow~ma antyk?smoęol ity Irch pe~sp.ektyw .. Te dwa pierwi~s'.­
Mariu_polu, joko syn nauczyciela. Od czna postawa, 1ako wynrk g :ębo- k1 - mowr dale1 żdanow - socrah­
młodzieńczych lat bierze czynny ko uświadomionych u żdanowa war styczny realizm i socjalistyczny ro· 
udział w konspiracyjnym ruchu rewo tości narodowych w każdej kulturze mantyzm, to nie dwa oddzielne prą­
łucyjnym . W 1915 roku zqstaje człon w og6!e, a w. kulturze rosyjskiej i _dy intelektualno - estetyczne, lecz 
kiem tajnie dzia!ajqcej partii balsie- Narodow Związku Radzieckiego w dwa wzajemnie uzupe~niojące się 
wików. Po Rewolucji Październiko- szczególności. Stąd odrzucenie pierwiastki nowego, socjalistyczhego 
wej dzięki wybitnym zdolnościom wszelkiej czołobitności, wszelkiego kierunku ideowego w twórczości rea 

liarda zł, wyasygnowanych na in - I Stefan Gelbart. 

Biblioteka na wygnaniu 
(Dokończenie ze str. 5-tej .) 

organizacyjnym i umysłowym 1 osią· kompleksu niższości w ocenie innych listycznej, dwa pierwiastki tworzące dagogika - 16,719 t., nauki społe gną! wysokie stanowisko partyjne. k.ul!u~, a zwłaszcza k.ultury. z?chod· zgodnie zrąb naszej dzisiejszej no- C"Zne i prawne - 32,335, filozofia 
No 14 Zjeździe Wszechrosyjskiej nie1 1ako typowo burzuazy1ne1. woczesnej kultury. Socjalistyczny ro klasyczna i nowoczesna - 20.496 
Partii Komunistycznej zostaje obra- żdanow idzie tu jednak ściśle za ma~ty.zm to istotna ~zęść11 składowa t., historia i geografia - 32'.080 t., 
ny iei generalnym sekretarzem wskazaniami Lenina który twierdził, soqahstycznego realizmu • literatura piękna - 38.870 t., mu· 
członkiem Biura Politycznego. · k · t k 14· 130 t ł 1·e ze nowa kultura socjalistyczna win- Te zasadnicze określenia żdano- zy a l sz u a - · ··· ączn W momencie rozpocz.ęcia zmagań ł 3 30 · l. 36 44 na w ca ej pełni i w sposób krytycz wo ma1·ą swo·1e źródło w marksistow więc 15 .8 tomow czy 1 , wojennych Związku Radzieckiego z k b N b t noieźc!±cą faszystowskim staje w sze ny Y :orzystać dla sie ie wszy$tko sko -leninowskiej interpretacji warto- proc. księgozbioru. ie tak oga y 
regach Armii Czerwonej, a w naj-. to, co 1est pozytywnym dorobkiem in ści nauki i celów kultury, jej związ- jest dział nauk technicznych i 
bardz iej krytycznej chwili, w roku nych kultur. ku z ży~!;m, a tym samym jej „pali- przyrodniczych: 22.40!? tomów czy 
1942-43 obejmuie dowództwo woje„ Drugą, podstawową, „generalną" tycznosci • li 5 ,28 proc. Natomiast dział le­
ne i obronę Leningradu, stwarzając tezą żdanowa w tej dziedzinie, jest . ż?a~ow uczył tw6rc~w swego kra 1 

karski liczy 44.640 k ią7ek czyli dz ięki swej potężnei inicjatywie, wo zachowanie najściślejszej łączności 1u s,"!1alego spoglą?a~ra. · w przy- 10,52 proc. całej biblioteki. 
kót siebie ośrode k bohaterskiej legen wszystkich ludzi nauki i twórc6w kul szłosc. Uczył .ich ".'1dz!ec w zyc1u B blioteka posiada szereg cen-
darn ej jui:, zwyc'.ę:; kiej obrony m·a- tury z życiem .z teraźniejszością. rze,~zy nowe 1 ~dz1elac temu „!1owe- nych kolekcji: rękopisów portre-~ła Za zaslug1· zosta'1e agrodzo mu swego tworczego poparcia w , . f' ' h · n ny Trzec·1ą tezą ·1est - zaczerp'.„te z tow 1 autogra ow muzycznyc u-. · d · b "' walce ze ,,starym". , . • . . · . na1wyzszym ' 0 znaczeniem ojo- wykładu żdanowa z roku 1947 - o- t w c Cl " · ę pos1adanym.1 O l · K I . , 1• woro , sz zy "'· . wym - rderem enina i stopniem kreślenie istoty realizmu soc•,·alistycz- ': ~tura ra?ziecka ~ w szczego} I dkimi lub nawet 1·edynymi na genera'a ·pulkownika. ' nosc1 nasza literatura 1 teatr - mo- :za. . . . . 

P nego. „Dla naszego piśmiennictwa ee e egzemplarzami ks1ązek o zakcńczeniu wojny powraca • . żd kt. b d . wi żdanow - winny stworzyć treści s.w1 1 
do pracy organizacyjnej nauko- - mowi anow - ore 0 Y wie- g!ęboko ideowe, pelnowartościowe (mcunabula - 84 t., ra.ra - prze . ma nogami stoi mocno na twardym, O O ) t 1 we1. materialistycznym gruncie, nie obce w sensie artystycznym i społecznym. szło 2. O t. ; o rzymuJe r egu ar-

Jako wybitny teoretyk komunizmu jest pojęcie realnego życia. A obok Kultura i sztuka ma bowiem kształt o- nie przeszło 4.000 neriodvków. o jed nocześnie jako praktyk, dosko tego realnego życia _ po ięcie . so- waf. naszą psychikę zbiorową i wy- Rbl ioteka wydaje kw?.rtalnik b i­
naly org.::ini:wtor, żdanow przedsta- cjalistycznego romantyzmu. My twier chow>:w~ć naród i i:;okol~nie , ~aszej bl'ograficzny ,,„ jęzvku hehra j­
wia pelny typ pracownika naukow~- dzimy, że realizm socjalistyczny, to n;i ł~ ~zr.ez>'., po~udza,c. dzielnosc, ro- skim .. K iriat Sejfer" '" ~ ·-~t0 K~i f' 
go i 111ę:: a stanu wyso ki·ej miary. podstawowa metoda myślenia, nau o~sc zycia, . ofiarnosc na potrzeby gi) i utrzymuje ożywione stosunki 
Wyszed1szy ze szkoły leninowska- ki i tw6rczości radzieckiej, radziec· C?1czyzny wiar~ w ostateczne zwy- z bibliotekami un'iwersyteckimi i stalinowskiej, um ie ; ętnie łączył w swo kiej literatury i krytyki. Nasz roman c r ęstwo nasze1 sprawy. Ma wzma; . ł . . . · · b. h t ' t I< • .,. cniac' naszą odwag"' 1· gotowos'c" do publ.1cznym1 na ca ym sw. iec e. 1e1 osc re cec Y eore y a , organrza f)·zm socjalistyczny jest romantyz· "' d 1 to · d · • J · t · · łamonia przeszko"d · 1 trudnos'ci·". N leustann_ e . napa y m.eregu ar-ra 1 z1a .acza. ego wys ąp1en:a mem innego typu, aniżeli romantyzm 
publ iczne na Wszecil rosyjskich Zja- S(Onfymentalny. Jest to romantyzm re Wielka erudycja naukowa, wyczu- ny~h oddziałow. ara~~kich ?raz 
zd.ach P:sarzy i twórców kultury wol ucyjny, posiadający swe g'ębo- cie artystyczne wraz z g'ę bokim poj 'l1aJaz.dy Transwr~am~ od·cięły, ~wiąFku Rad:z:ie~kie~o, jego .. r~fera ty ko życiowo potwierdzenie, ponieważ mowaniem cel6w kulturalnej i arty- począwszy od kwietma - maJ'ł 
1 "".Y·dc;idy ~ - d~1edziny teorn 1 r;>rak· naibardziej nieustępliwa walka kia- stycznej twórczości, wszystko to cha 1948 r., górę Scopus od Nowego tyki.: fdozof

1
11, .1.1 t7r?tury, este.tyk1 mu sy robotn·czej i pelen ofiarności jej rakteryzuje postać Andrzeja żdano- Miasta Jerozolimy. Za pośrednic­

zyk1. teatro ~oq;1 1 in. stano~1/y zaw I ~-·dzienny trud, oko'o budowania wa i je90 rolę jako człowieka czy· twem Narodów Zjednoc;wnvch 
sze cenny 1 płodny1 ':"' swo.! c~ wy!1 '. '!'. kroju socjal i7.mu, ustroju państwa nu, myśl i ciela i przywódcy politycz· oraz za obopólną zgodą Izraela ~ 
• kach dorobe.k ma.r ';:stows k~e1 mysli 1 1ego kultury, pe!ne są, obok trzeź- nego. Transjordanii nastąpiła w czerw-
1 nowoc::"sne1, soc1alistyczne1 kultury. wości i pozyiywności, l'rawdziwie Dr. STANISŁAW BRZEZIŃSKI. .cu zeszłeao roku demilitarvzacja 

góry Scopus. W ten sposób urato­
wano od zagłady wraz z całym 
ośrodkiem uniwersyteckim r6\v­
nież Rbliotekę Narodową, lecz na 
turaln'e praca naukowa w budva 
kach instytucii naukowych i le~z­
niczych została przerwana. 

W oblężonej Jerczolirnie konty 
nuowano w prowizorycznvch lo­
kalach pracę naukową. Równiez 
BibEoteka Uniwersytecka znalazła 
gościnę w dwóch przygodnych po­
Ilłieszczeniach. Otwarto wypoży­
c-zalnię i czytelnię . Co kilka tygod 
ni zmienia się straż cywilna na G6 

rze Scopus, do k tórej prznl„-;z::: ją 

się na zmianę p::acown: cy nauko­
wi Uniwersytetu i Bibliot::1<;. W 
ten S)Osób zdołano nnew'eźć do 
Nowego Miasta część katalogów i 
kilka tysięcy książek. Po wyzwole 
niu Jerozolimy i otwarciu nowej 
drogi do \Vybrzeża znów napływa­
ją z całego świata tysiące książek 
i periodyków. 

Towarzystwo Przyjaciół Uni­
wersytetu Hebrajskiego w Polsce 
w ókresie przedwojennym zdzi31 
łało w :ele dla Bibl:oteki Narad;,_ 
wej, wysyłając systematyC"Znie 
cen ne dary książkowe. Wskrze­
szone po wyzwoleniu Polski To­
warzystwo knntvnnnie t.e chlubna 
trnrlvdie. 
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W KILKU WIERSZACH Z obrad parlaznentu izrael§lf ieąo 
-~~~~~~-B1RP.mll!lllBlllll!llillli~•s11i4~~~~~~~ 

- W dniu 30 sierpnia ogłoszono w 
Tel-Awiwie dalszą zniżkę cen artyku. 
łów spożywczych. Zniż.s:a. obejmuje kar 
toflę, mięso, biszkopty i czekoladę. 

* 
Sprzeciw Mapam wobec 

Przemawiając w czasie uroczysto~ci 
pożegnalnej aktywistów Histaclrutu w 

ustawy wojskowej 
USA, Ben Gurion zwrócił się z apelem TEL AWIW 29.8. (Kol Israel). - nistrowi Bezpieczeństwa. R:ftin za 
do młodzieży fydowskiej w Stanach Itom '. sja permanentna parlamentu żądał gwarancji dla zapewnienia 
Zjednoczonych, by czynnie poparła re izraelskiego zadecydowała o odro- armii izraelskiej pionierskiego, 
alizację syjonizmu - koncentracji mj- czeniu przerwy wakacyjnej na je chalucowego charakteru. 
lionowych rzesz żydowskich w ich den tydzień. Konstytuanta nrzer- P d t · · l bl k l' · · ojczytnie. ,.. rze s aw1c1e e o · u re ig1Jne-

Na zebraniu przemawia.li minister wie więc swe prace w dniu 8 go - rab:n Lewin i rabin Kahane 
komunikacji Remez i .sekretarz K. w. wrześn'a po zakm'iczen:u dyskusji protestowall przeciw mobilizacji 
Hiataclrutu Pinchas Lubianikier. , nad projektem budżetu, ustawą o kobiet do służby wojskowej. Mów * powszechnym i. przymusowym na- . cy ośw:adczyli, że nie zada wala 
- Poseł Argentyny w Izraelu dr Pa.b- uczaniu, ustawą o ochronie in- ich paragraf ustawy, zwaln'iający 
lo Manguel przybył w dniu 31 sierpnia. walidów itp. kobiety religijne z obow: ązku służ 
do Izraela. celem objęcia swej placów. Dziś parlament dyskutował nad by wojskowej . 
ki dyplomatyczne.• . projektem ustawy o służb : e woj- Przedstawiciel Ogólnych Syjoni 

_Grupa finans~tów projektuje bu- skowej. Deputowany z ram:enia stów Josef Safir zażądał przepro­
dowę olbrzymiego a.mfite;,..tru w Jero Mapam J. Riftin wyraził sprzeciw wadzenia całkowitego rozdz :ału po 
zo!imie, który pomieściłby 10 tysięcy w imien:u swej f;akcji, non '.eważ m'.ędzy wyszkoleniem militarnym 
widzów. Amfiteatr miałby być wybu- przedłożony projekt ustawy zapew a rolniczym. 
dowany w pobliżu Bet Wagan. nia zbyt szerok'.e kom10ctencje mi Parlament uchwalił dw:e nowe 

* 

ustawy, określające wysokość po 
datku spadkowego, oraz tzw. po­
datku absorpcyjnego. Ten ostatni. 
proporcjonalny będzie do wysoko­
ści zarobków. Dochody uzyskane z 
tego podatku, użytkowane będą w 
całości na cele absorpcji gospodar 
czej im igrantów. 

TEL AVlIW 30.8. (Kol Israel). -
W dniu dzisiejszym parlament 
kontynuował dyskusję nad projek 
tern ustawy o służbie wojskowej. 
Przedstawiciel progresywnych sy­
jonistów H arazi wyraził swe po­
parcie dla koncepcji połączenid 
wyszkolenia militarnego z rolni­
czym, co - jak zaznaczył - jest 

- l.VIiędzynarouowy komitet dla 
·spraw muzyki nowoczesnej projektuje 
urządzenie międzynarodowego festiwa 
lu nnzycznego latem 1951 r. w Izraelu. Porter iedzie znów do Waszyngtonu 

KO.MTSJA POJEDNAWCZA 
ONZ. PRZENIOSŁA SWĄ DZIA 
ŁALNOść N.\ FORUM GE~E­
RALNEGO ZGROMADZ.ENIA 

TEL AWIW 29.8. (Kol Israel) -
Dziś opuścił Lozannę członek Ko­
misji Pojednawczej z ramienia 
USA Paul Porter, udając się do 
Waszyngtonu. Jutro oczekiwany 
jest on w Paryżu. 

LOZANNA. - Po wielomiesięcznych :korespondent ZAT donos:, że w 
bezskutecznych rokowani.ach. K'lmisja 
Pojednawcza ONZ przerywa swą pracę. czas·e swego pobytu w Paryżu, 
przenosząc swą działalność na forum Porter spotka się z Reuwenem Szi 
Generalnego Zgromadzenia ONZ. loach , - jednym z kierowników 

wodniczącego Komisji. Prawdopo­
dobnie będzie nim specjalista do 
spraw ekonomicznych byłego rzą­
du mandatowego w Palestyn:e. (!) 

Rzecznik brytyjskiego MSZ wy­
raził zadowolenie swego rządu z 
powodu utworzenia Komisji Go­
spodarczej. „Gdy nawiązana zo­
stan;e współpraca gospodarcza, łat 
wiej będz:e o usunięcie sprzeczno­
ści w dziedzinie poLty.cznej" 
oświadczył rzecznik. 

Przedstawic:ele 4-ch delegacji 
arabsk lch udzielili Komisji Pojed 
nawczej odpowiedzi na formularz, 
zredagowany przez członków Ko­
misji, a wręczony swego czasu de­
legacjom arabskim i izraelskim. 
Korespondenci donoszą, że Arabo-
w:e domagają się zmian w obec­
nej sytuacji terytorialnej Izraela. 
4 delegacje arabskie wyraziły zgo 
dę swych · rządów na umiędzyna­
rodow: enie Jerozoimy. 

projektu 
rzeczą niespotykaną w obcych ar­
m :ach. Harazi zaprotestował prze­
ciw zwolnien ~ u kobiet religijnych 
od obowiązku służby wojskowej. 
Występująca z kolei przedstawi­

cielka Mapai Jehudit Symchon,t 
również zaprotestowała przeciw 
zwolnieniu kobiet · reLgijnych z 
obowiązku służby wojskowej . Po­
słanka stwierdziła, że służba woj­
skowa winna s '. ę stać obowi ązk i em 
wszystkich kobiet izraelskich. 
Mówćzyni wspomniała, że kob.'eta 
izraelska w przeszłości napotykała 
na poważne trudności w okresie, 
gdy trudno . było uzyskać pracę. 

W imieniu pa.rtii Che jrut, która 
zwykła zadziwiać ogół swymi re­
welacjami, wystąpił deputowany 
Merridor stw ;erdzając, że gdyby 
granica przebiegdła wzdłuż Jor­
danu nie istn iałaby potrzeba u­
trzymywania wielkiej armii. 

Dyskusja w parlamencie trwa. 
Jutro o godz. 11 przed połud­

niem wznowiona zostanie dysku­
sja nad pierwszym budżetem racz 
nym państwa Izrael. 

(Z obszernym przemówieniem 
na temat struktury drmii izrael­
skiej wystąpił prze-dstawiciel par 
tii Mapam - Galili. Przemówie­
nie jego zamieścimy w jednym z 
najbliż.szych numerów ndszego 
pisma). 

Jeszcze 'v spra~Tie odroczenia 

Jak już podawaliśmy, na propozycję delegacji izraelskiej w Lozannie. 
delegata amerykańskiegc w komisji Po Odpow'adając na pytan·a kore­
jednawczej ONZ do kra.j6w Bliskiego spondentów, Porter oświadczył, że 
Wschodu ma się udać międzynarodowa nowoutworzona Komisja Gospo­
komisja, która rozpatrzy problemy eko- darcza odbędzie swe pierwsze po­
nomiczne tych krnjów pod kątem widze siedzenie za dvva tygodnie w Ge­
nia sprawy uchodźców arabskich. Ko- new:e. W czas·e swego pobytu w 
misja ta., składa,jąca się z przewodniczą Waszyngton'.e Porter spotka się 
cego - Amerykana oraz vice-przewod między innymi z Gordonem Clap­
ni~zących: - Turka, ::rrn~cuza. i Bry pem - m:_anowanym przez Try-

konferencji Ligi Arabskiej 

tyJczyka. - ma opracowac raport dla gve L. t · I d 
Komisji Pojednawczej, który ma , te na s ?r:ow s rn przew? -
przedstawić jeszcze jeden projekt roz , n.czącego Kom1sJ1 GospodarczeJ. 
wiązania tego problemu. I 

PJ;'Zed zakończeniem ~ych prac w ~~L AWIW 30.8 (~ol Israel) -
Lozannie, komisja Pojednawcza ONZ Dzrs przybył do Paryza Paul Por­
ustaliła. ostatecznie liczbę uchodźców ter, skąd tego samego dnia wyru­
arabskich w krajach Bliskiego Wscho szył w dalszą drogę do Waszyng­
du na 711 tysięcy. tonu. Jutro ogłoszona ma być no-

Jak wiadomo, Arabowie określali minacja członka Komisji Gospodar 
liczbę uchodźców na ponad 1 milion, czej z ramienia Wielk '. ej Brytanii. 
a żydzi na ponad 0,5 miliona. Obejm· e on .stanowisko wiceprze 

Sprawy naftowe Bliskiego Wschodu 
TEL A WT.W. - „An Nahda." don o. 

si o krążących w Bejrncie pogłoskach 
o l'ezygnacji towareystwa Tapline z 
planu budowy rafinerii w Libanie. 
r.zecznik towarzystwa miał oświadczyć 
jż dyrekcja Tapline nie priwzięła decy­
zji co do tej sprawy, a udzielona to­
warzystwu koncesja nie zobowiazuje 
go do wybudowania takiej rafinerii na 
terytorium Libanu. 

Według doniesień AP firma ARAM. 
CO zred :ikowała połowę swego amery. 
kańskiego personelu w Arabii Saudyj 
skiej z 2.700 na 1.350 osób. Wedtug o 
świadczeń urzędników tej firmy r~du. 
keja. personelu amerykańskiego, sz.c.ze­
gólnie zaś robo';ruków budowlan·,·c,h, 
związan:i. jest ze zwolni~n iem t en:p:i 
działaln'lś<:i ;ej i'irr„r, spowodow:iTJyl.!1 
wzrastaniem ~a.p~~ów n::.fty w s•.i.P.. •l't 

TEL-AWIW. 29. 8. (Kol Israel). 
W iStolica·ch arabskich trwdją 
wciąż dyskusje na temat terminu 
inaugurdcji obrad komisji politycz 
nej Ligi Arabskiej. Jak wiadomo, 
termin ten nie został dotychczas 
wyznaczony. Km::es-pondenci za­
graniczni donoszą z Kdiru, że 
rząd egipski zwleka z rozpoczę-

POMOC - DLA RYBAKÓW 
IZRAELSKICH. 

Tel-Awiw 27. 8. (Kol Js.rael). 
Stara1niein Ag-enr:.ii Żydows~<ie.i 
i rzą.du Izra2Ia zakupio·no trzy 
statki rnotoro•we. przeznaczone 
dla o.siedli rybackich. W przy­
szłym tygodniu uda się n.ad za­
tokę Akabv rlelegacja wsi rybac 
kie.i. celem zbadania możlhvoś­
ci pracy na tym terenie. 

Przy.gotorwu.ie się plany budo­
wy ce·ntra•lnego porttt ry;hac­
ki·e·go. 

Penetracja USA w krajach Bliskiego Wschodu 
TEL-AWIW (PAP) - Dziennik „Ha­

boker" zamieszcza korespondencję z 
USA p.t. „Plan Marshalla dla krajów 
Bliskiego Wschodu", w której stwier 
dza, że zadaniem tworzonej prze.z 
Stany Zjednoczone tzw. „międzyna­
rodowej komisji ekonomicznej dla 
szcz:egó~owego zbadania sytuacji gos 
podarczej krajów Bliskiego Wschod•J 
11 jest opracowanie planu Marshalla 
dla Bliskiego Wschodu". 

Dziennik stwierdza, że na czele no 
wej komisji stanąć ma dotychczmo­
wy przewodniczący zarządu regula­
cji rzeki Tennessee w USA Clapp. 

będzie s:ę w Waszyngtonie narada 
ameryka6skich przedstawicieli dyplo­
matycznych, akredytowanych w kra­
jach Bliskiego Wschodu, w któ1·ej 
weźmie udział również wspomniany 
powyżej Clapp. . 

PARY.ż (PAP) - Dziennik 11Com­
ba!" donosi, że Wielka Brytania czi 

W odpowiedzi na to - stwierdza 
dalej 11Combat" - USA wysytają na 
Bliski Wschód 11specjalną mis ję eko­
nom iczną" pod przewodnictwem pre­
zesa Tennessee Valley Au:·hority­
Clappa. 

Misja ta, dysponująca poważnymi 
środkami finansowymi, ma skoncen· 
trować rywalizację anglo-amerykań · 
ską na Bliskim Wschodzie na terenie 
gospodarczym gdzie, wobec spodzie 
wanej dewaluacji funta, Stany Zjed· 
noczone są pewne zwycię.1twa. 

• 

dem obrad aż do czasu wyjaśnie 
nia sytua·tji w Syrii. 

Premier Libanu przesłdł rządo­
wi egipskiemu depeszę, w której 
aomaga s ię zachowania wyznacza 
nego, uprzednio terminu. t. j. 30 
sierpnia. W odpowiedzi premier 
egipski zaproponował rozpoczę­

cie obrad we wrześniu. Agencja 
Reutera donosi. z Bejrutu, że nąd 
egipski oczekuje utworzenia no­
wego rządu w Syrii. 

Sytuacja w Syrii była przed.mia 
terri. odbytej wczoraj ndiady człon 
ków rządu egip.skiego. Delegacja 
egipska uda się do Bagdadu ce­
lem kontynuowania rokowdń, raz 
poczętych przez Nuri Said Paszę 
w .czasie . jego pobytu w Kairze. 
Przemawiając na posiedzeniu pdr 
lamentu izraelskiego, Nuri Said 
Pasza oświadczył, że w CZds1e 
swych 6potkań z premierem egip 
skim osiągnął porozumienie w 
wielu kwestiach, int.e re.sujących 
O•ba kraje. 

odroczenie., ~naczone.I '!>3tatnio na. 
30 bm., konferencji. •relegram Azzam 
Paszy wymienił, jako kraje domagaj' 
ce się odroczenia konferencji Ligi. 
Egipt, Arabię Saudyjsk~ oraz Irak. 
Komentując ten telegram m.mister Ja. 
mali wyraził zdziw.e1re z powodu u­
mieszczenia Ira : . L.a. liśc1e kTajów do. 
magają.cych się ow oczP!lia konferenc)i. 
LIBAN ZANIEPOKOJONY ODROCZE 

NIEM ZEBRANIA LIGI ARABSKIEJ. 
KAIR. - Jak jui donosiliśmy, ze­

branie Ligi Arabskiej, które miało na 
stąp ić w dniu 30 bm., zostało odlo· 
żone, na prośbę Egiptu, Arabii fou­
dyjskiej oraz Jemenu, na czas nie· 
ograniczony. 

Przeciw takiemu postawieniu s;xa­
wy, zaoponował Liban oraz Irak, na­
legając na zwołanie Ligi, „zanim 
kryzys w świecie arabskim wywołany 
ostatnimi wydarzeniami w Syrii, mo· 
że zagrozić jedności Ligi". 
Według ostatnich doniesień z Bej· 

rutu, rząd libański wystosował specjal 
ny telegram do kró!a Faruka, domo· 
gając się uznania przez Egipt nowe­
go rz.ądu .syryjskiego. 

KTO ZA A KTO pnzgc1w OD- KOMUNIKA.T 
HOCZENIU POSIEDZE~JA LI- KLUBU SPORTOWEGO „SOLIDAR 

NOśC'' - Łódź 
GI ARABSKIEJ Zarząd nowopowstałego klubu ,.Gwia 

BEJRUT. - W Bejrucie odbyło się zda." - „Jedność" pod nazwą „Spój. 
wspólne posiedzenie premiera Libanu nia - Solidarność'' wzywa w-,,zystkich 
-Riad el Solh z :.t. Jamali, irańskim swoich członków do niezwłocznego prze. 
ministrem\ spraw zagranicznych - rejestrowa.ma. się. Sekretariat klubu 
K 0 d s i. _ Mężowie sta.l'U, omawia czynny codziennie od godzjny 18.ej do 
jąc sytuację, jaka. wytworzyła się godziny 21-ej. 
po zamachu stan<l w Syrii, mieli dojść 
do przekonania, że zwołanie konferen 
cji Ligi Arabskiej w najbliższym cza. 
sie jest konieczne. Natomiast sekre 
tarz Ligi Arabskiej - Azzam Pasz~. -
w telegramie, skierowanym do rządu 

libańskiego, zapowiedział ponowne 

ZARZĄD 

KOMUNIKAT ~hKCJI TENISA 
STOŁOWEGO 

Korespondent dziennika „Haboker" 
donp~i, że w przyszłym tygodniu od-

. ni wysilek w celu wzmocnienia swej 
pozycji na Bliskim Wschodzie. Po 
zamachu stanu w Syrii - pisze 11Cotn 
bat" - który 11Times" określił jako 
„przydatny dla interesów brytyj­
skich", Anglicy usiłu i ą przy -pomocy 
szeregu manewrów dyplomatycznych 
zrekonstruować ligę Arabską. 

Zydowska Partia Robotnicza 

Wzywam wszystkich członków klu 
bu „Solidarność' • oraz r:ympatyków 
do zapisywan;a się do tmnieju ping. 
pongowego o pnchar imienia b. p. tow. 
Teitelmana, który rozpoc2Uj1> się dnia 
4 września 1949 r. o godzinie 18-ej w 
lokalu własnym przy ul. Więc);:owskfe. 
go 32. Pierwsze miejsca, z:i.równo senio 
rów, jak i juniorów zostaną. premiowa 
ne. Zapisy przyjmuje sekretariat co , 
dziennic od godz. 19-ei do ?.1-ej. ~~ier2nei zakładają wsie spółdzielcze 

(Doko ń cze nie ze str. 1 l I mi siłami osadnika i jego rodz '.ny; 
spółdzielczy zakup i zbyt produk-

(Poalei Sijon Haszomer-Hacair) 

Łódź Narutowicza Nr"25 tel" 12009 
Zawiadamiamy, iż z dniem 1 września b.r. zostają wznowio· 

lekcje hebrajskiego w grupach dla początkujących średnio 

zaawansowanych i zaawansowanych. Zapisy przyjmuje i in· 

formacji udziela sekretariat partii przy ul. Narutowicza 25 

front I. piętro codziennie w godzinach od 19 - 20-ej. 

Wsie imigrantów· zostały zorga- tów; samopomoc społeczna i kul-
1"\!zowane na tych samych zasa- turalna w ramach samorządu 
c1:i.ch. co od dawna istniejące ws·e ,gminnego; gospodarstwa indywi­
'.J")óMzielcze (p ;erwsza założona w dualne. Przy pomocy wydziału ko 
Palestynie w roku 192'2): dzierża- lonizacyjnego Agencji Żydowskiej 
wa ziemi, b~dącej własnością Ży- założono we wsiach im '. grantów 
dowsk:ego Funduszu Narodowego, Spółdzielnie Spożywców., przeci­
na· 99 lat; zakaz pracy najemnej i szkola, kursy języka hebrajskiego, 11 
cbowiązek uprawy z'.emi wspólny zorg<J.nizowano pomoc lekarską. 1

,_ •--------------""""!----·-----------

Kierownik Sekcji 
"I:enis« Sto/owego 

Dr REICHER specjalista: wene­
ryczne, skórne, płciowe (zaburze· 
nia), Łód7., ul. Południowa 26, 
godz. 2 - 6. 

LECZ. ZĘBÓW, oraz nowoczesna 
;:>racown'a zębów sztucznych, Lódź, 
ul. Pictrkowska 8 

Cennik ogtoc;zeń: drobne po 30 zJ za wyraz (minimum 300 zł). Ogłoszenie wymlarvwe (za l mm szerokość I szpalty) w miejscu przeznacz.onym na ogłuszen;a po zł 60. - W tekście 

zł BO - Ogłoszenia zamiejscowe uwzględ nia my oo uprzednim przekazan:u należności na nasze konto PKO Nr 4560. Prosimy zaznaczyć na odwrocie przekazu, że suma przestana jest 
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